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Lwów dnia 20. stycznia.

Z powoda rozmaitych kombinacyj, które wy
wołała ostatnia b y t n o ś ć  hr.  J .  A n d r a s s e g o  
w Wiednia, a które posunęły się nawet do zano
towanego przoz nas wczoraj przypuszczenia, i i  hr. 
Andeatey soetanio mianowany ambasadorem w 
Berlinie, pieze Petter LU *id, jak następuje: 
„Jestte poproetu śmieszne. A nie naczej przed
stawiają eię tak ie  inne, jakkolwiek może trochę 
roziądniej brzmiące kombinacje. Hr. Andrassy po- 
joehał do Wiednia po to jedynie, aby jak zwykle 
złoiyć przy zmianie rokn życzenia cesarzowi i 
członkom eeearnkiego domu."

Komunikat Petter Lloyda donosi, ie  T i s z a 
odpowie na i n t o r p e l a c j e  Helfiego i Perozla 
najdalej w przyszłym tygodniu, alo oraz dajo do 
zrozumienia, ie  wielo z pytań obn interpelantów 
pominie.

Jak  s Peeztn telegrafnją, Tisza odpowiadając 
cdei tui się do egółu, aioby nie tracił zimnej 
krwi z powedn lada alarmującej pogłoski, puszczo
nej letLimyiPnio, i ie  uważa obecnie za rzecz bez
zasadną, obawnać się zamącenia sytnaeji poli-

yCłnKomenda korpusu peszteńskiego postarała 
się o nanezyciela j ę z y k *  r o s y j s k i o g o  dla 
ofieerów tamtejzzej załogi; knrs się począł d. Ib . 
b m .; zapisało się 14 słuchaczy.

We W iedniu obiega pogłoska, ie dr. M a t -  
t n s t  ma wstąpić do g a b i n e t n  jako minister 
bo* toki. W  takim razie dr. P raiak  zostałby rze
czywistym ministrem sprawiedliwości.

Francuski dopntewany L a u r ,  który nieda
wno temu po Auztrji podróżował, ogłosił własnio 
wo L rance artykuł pod nap.: „Czesi", w którym 
■*4 z wielkiem uznaniem wyraża o Pradze, i na
stępnie podaje rozmowę swoją ze znanym młodo- 
ezeehem, hr. K e n n i c e m ,  który miał mn po
wiedzieć :

„Jedynym eelom Czech jest — niepodle
głość. Do niego to dążymy, domagająe się uzna
nia politycznych praw Czech, a odnośnie §. 19. 
konstytucji. Postępujemy logicznie, tworząe w sej
mie jednolite stronnictwo narodowe, i nie tając 
się z sympatjami naszemi dla Rosji, gdyż w grun
cie jesteśmy Słowianami.

„Gambctta dobrze wiedział, ie  Czeeh jest z 
rodu wrogiem Niemcowi; dlatego nas kochał i 
przysyłał emlsarjuszów, czujących sympatję do 
narodu czeskiego. Czy te i Francja jeszcze takie
0 nas pam ięta? Franeja nie potrzebuje wiedzieć 
co to są młodoczesi a staroczesi — bośmy w grun
cie rzeczy jedną rodziną. Szeci się ma tak, ie  
*ią sejm nasz ńa obojętną szlachtę, reprezentan
tów wielkiej posiadłości, narodowców i Niemców 
rozpada; główną zaś rzeczą to, ie  przeważna wię
kszość Czechów z sapałem przyjmuje moralny 
*pływ Francji, takzamo jak wpływ polityki ro- 
■jjekiej przyjmuje.

„My, jesteśmy jedynym, między Niemcy rpi. • 
kowanym narodem, ztóry tej samej polityk i ł ych 
samych 8ojuszów się trzyma, co obecnio Francja, 
Kdjż Węgrzy namiętniej nienawidzą Rosję niż 
francuzów koehają. Naloty przeto koniecznie, aby 
n*s z Pary ia w przedsięwzięciach naszych zachę- 
canc, w naszem życzeniu, być na paryskiej wystawie 
r. 1889. odrębnie od Anstrji, protostowo reprezen- 

J *  organizowanii naszych stowarzyKefk 
A.Utance Francaite w Pradze, naszych hesod.itp. 

t0 pan w bo kto wie... może już
p.r* ^ d*i# er.at, ie  rola Czoch staniu

•ą dla FrancH6łv Ni® aaP0Dain*i Pan- *• Czechy są ma nrancji ływą jeg tc |e  Pol, ką
dn proff, l* przyrzekł przybrc jeszczi
1 n * " My • m P°czciwcom z Nar. List.

Ri*?«ra rękę uściem . 
Otóż trudno wiedz.ec, o ile p. £4ur wiernie oddał 
rozmowę swoją; z hr. Konnicem, którego zresztą 
nikt w kraju na .erjo  nie bierze. Dość to jednak 
zabawną rzeczą, ie  p. Lanr poczytuje dr. Riegera 
za przowódzeę młodoczeohów. Sie ma jednak 
wątpliwości, io hr. Konnic poplótł p. Lanrowi tę 
całą fnrę nonsensów co do polityki Czechów, bo 
zkądieby jo wziął był p. L anr? Ale te i  nio ma 
wątpliwości, ie  hr. Konnic mówił p. Lanrowi o 
„eamoiatności krajów korony Czeskie, *, co joet 
życzeniem wszystkich Czechów, a tc w łączności 
8 Anstro-W ęgrami pod berłem Habebnrgów — a 
?. Lanr uwaia to za dąienie do „niepodległości".

Straszliwą przyelngę przyjaciel Czechów, a 
raczej Rosji, p. Laur, temi rewelacjami z papla
niny samozwańczego i niedowarzonego rzeczniKa 
Czechów, jakim jest hr. Konnic, wyrządził Cze
chom wobec sfer i esób, od których losy Czechów 
w znacznej części zaleią, a do których nie zawsze 
przecisnąć eię zdoła prawda istotna.

Pogłoski o pomyślnych dla S ł o w i e ń c ó w  
zmianach w a d m i n i s t r a c j i  s a d o w e j ,  o któ
rych. donosiliśmy, mają według FrmdbL być wy
mysłem.

Z Berlina donoszą do K urjera Poznańskiego: 
P o l 8 c y  e z ł o n k o w i e  s e j m n  p r n s k i e g o  
zjechali wszyscy do Berlina i d. 16. bm. pod prze
wodnictwem p. Śląskiego, członka Izby panów, 
było pierwsze posiedzenie Kola. Ukonstytuowanie 
odłożono do późniejszego posiedeonia; a natomiast 
obradowało Koło przez 3 godziny nad sytuacją, 
wytworzoną przez znane rozporządzenie szkolne, 
i nad czynnością w sejmie, jaką wobec tego pod
jąć naloty.

Komisja wojskowa r a j s o h s t a g n  niemie 
ckiego skończyła pierwsze czytanie projektu n- 
8 t a  w y w o j s k o w e j ,  nie uczyniwszy w niej 
iadnej znaczniejszej zmiany. Przy drngiem czy
tania bedą zapewne poprawki postawione. Żądania 
po nad bndiet na cele wojskowe wynoszą przeszło 
200 milionów marek.

W Radzie związko ej zaprotestowali przed
stawiciele Bawarji i W irtembergii przeciwko pa
ragrafom nowej n s t a w y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  
tyczącym się ekspatrjacji. Bawarja w żadnym ra 
zie przepisów tych akceptować nie moie, ponie
waż bawarskie prawo krajowe, a szczególniej pra
wo obywatelstwa, tak zwane Heimatsgesetz sprze
ciwia się wszelkiej okspatrjacji obywateli. Ponie
waż prawo to stanowi jednę z tak nielicznych jn i 
oznak samodzielności bawarskiej, przeto wątpić 
należy, ezy sejm bawarski zdecyduje eię na po
święcenie prawa tego stosownie do żądania ks. 
kanclerza.

który lepiej niż który z książąt enropejskieb na
dawałby się na tron bnłgarski i uznania ze strony 
Rosji byłby z góry pewnym, to miano na myśli 
wojewodę Marka Milanowa z Kncz, którego czyny 
bohaterskie w pieśniach i legendach opiewają, a 
którego osobistość cieszy się poważaniem i popu
larnością .

Z Londynn donoszą : Potyczki pod S n a k i- 
m e m  trwają dalej. Osman Diguia nciekł. Pułko
wnik Kitcber ciężko ranny.

W b e l g i j s k i e j  Izbie posłów, w toku ogól
nej rozprawy nad budżetem wojennym, zapowie
dział szef gabinetn Beemaert nowe kred) »y na 
e e l e  u z b r o j e n i a .  Jeden z członków lewicy 
oświadczył, ie  wśród danych okoliczności zgodzi 
się on ebętnie na wszystkie kredyty wojskowo. 
Jak  słychać, kredyty obecne ministerstwa wojny 
dotyczą zamówienia 30.000 karabinów systemu 
Mannlicbera.

Dzienniki f r a n e n s k i e  są rozjątrzone po
wolnym przebiegiem sprawy f l o r e n c k i e j .  Or
gana radykalne żądają, aby w iaz it, iiby Włochy 
wszystkich tądań Francji nie przyjęły, wszystkich 
Włochów z Francji wydalono. Możo to wywołać 
now > wybuchy krwawe w polndniowycl portach 
Franoji - seeiw robotnikom włoskim. Sprawa ta 
będzi* zapewne oddaną pod sąd polnbowny.

Rokowania o trak ta t h a n d l o w y  pomiędzy 
Francją a Włochami zostały na iądanie rządu 
francuskiego przerwane na dni dziesięć.

Sp ojalny korespondent brukselskiej Indep. 
Belgr donosi z A denn: „ N o g n s  abisyński roz
porządza 80.000 wojsk dobrze uzbrojonych, a ma 
przeciw sobie tylko 10 000 Włochów. Wobec tego 
j an San , Marzano oświadczył, ie  absolutnie nie 
żdołk utrzymać się ua swoich posterunkach jeżeli 
fząd włoski nie przyszłe mn niezwłocznie posiłków 
Ostatnis wiadomość z Massawy opiewa: Komen
derujący odbył rekonesans aż do S ihati i nigdzie 
nie znalazł iia.tn Abissyftczyków. rzypnjzczenie, 
ie  Rii8-Alnla cofnął się do Adny, nie ma iadnej 

J  po Istawj.
I --------

Pomiędzy W a t y n a n e m  a r z ą d e m  r u 
m u ń s k i m  rozpoczęły się rokowania o zawarcie 
konkordatu,

W edług wiadomości, jakie odbiera Fester 
Lloyd  z Konstantynopola, zaprzeczają w tam tej
szych poinformowanych kołach, jakoby w ostatnich 
czasach poruszano znowu kandydaturę ks. Kara- 
diordiewicza na tron b n ł g a r s k i ;  sądzą raczej, 
i i  zaszło pewno nieporozumienie. Je ie li w osta
tnim czasie mówiono o jednym z Czarnogórców,

W obecnej sytuacji.
Jak  się organ nasz zapatrnje na stanowisko 

Polaków w obecnej sytuacji, wyraziliśmy to kró
tko lecz niedwuznacznie w artyknle wstępnym 
z d. 18 b. m. Takie same lub bardzo zbliżone 
zapatrywania wynurzyły równocześnie wszystkie 
niezawisłe pisma polskie w Galicji. N. Reforma  
streściła swój pogląd na sytuację z całą otwarto
ścią w następujących dwóch pnnktach:

1) „ruch powstańczy w ziemiach polskich, 
uprzedzający wypadki wojenne, uważamy jazo zgu
bny dla sprawy narodowej i. przeciw wszelkiemu 
w jakiejkolwiek formie i z jakiejkolwiek strony 
importowania rncbn takiego do Królestwa lnb kra
jów zabranych, z całą stanowczością musielibyśmy 
protestować;

2) „na wypadek wojny uwaiamy ofiarne, en- 
tnzjaatyczne, z wytężeniem wszelkich sił połączo
ne zsolidaryzowanie się narem  polskiogo z walką 
przeciw Rosji jako moiliwe tylko w tedy, jeżeli 
dane będą pozytywne rękojmie co do celów wojny."

Wszystkie te wyanrzenia możemy więc uwa
żać za powainą opinię rozmaitych kół narodowych, 
jak mniemamy nie tylko w Galicji lecz takie i 
w innych ziemiach Polsli.

Tak te i przyjm rią je pisma wiedeńskie i 
zagraniczne i stósowuie do tego nie zaniedbają 
zapewne wy Durzyć wzajemnych swych zapatry
wań na znaczonie żywiołu polskiego w obecnem 
zawikłanm enropejskiem.

Dotychczas znamy tylko z telegraficznego 
streszczenia enuncjacje małe znaczącego pisma 
wiedeńskiego Wien. Allg. Ztg., która wyraia uda
nie, że Polacy w razie wojny, mogliby wprawdzie 
oddać pewne usługi Austrji, jednakowoż utworze
nie państwa polskiego z ewentalnie zdobjtych 
prowincyj jui dlatego jest przypuszczeniem blę- 
dnem, ponieważ te prowincje wedłng wszelkiego 
prawdopodobieństwa Rosja by wkrótce znown 
połknęła. W każdym razie Auatrja i N'emcy bę
dą, zdaje się wolały zatrzymać kraje zdobyte 
przy sobie.

Uwagi te  pozbawione są do tego stopnia 
wszelkiej politycznej myśli, ie nie można im przy
pisać iadnego znaczenia.

** *
Rozpatrując ogólną sytuację, Koln. Ztg. tak 

p isze: „Dopóki się nie uda nsnnąć przedmioto
wych podstaw rosyjskiego dysonansu, dopóty tei 
nis będzie nadziei wyjścia z przykrej teraźniej
szej sytnaeji. Sprawa bnłeaiska posnnęta się 
wprawdzie o tyle naprzód, i i  Rosja bystrzej po
czyna patrzeć faktom w oczy. Sądząc przodtem. 
ii  tylko austriackie i angielskie intrygi usposobiły 
poczciwy Ind bułgarski tak źle dl1* caratu i od
dały go na łnp bandzie awanturników, — po wie- 
ln przykrych doświadczeniach przekor . eię Ro
sja nareszcie, ie  właściwa przyczyna joj rozcza
rowań tkwi o wiel# glebiej. Tę zmianę zapatry
wań podnosimy jako objaw dodatni, jako dowód 
postęou, wszystkie bowiem dotychczasowe próby 
rozwiązania kwestji bułgarskiej rozchwiały sie 
głównie o to, ie rosyjska polityza wychodziła 
z zakresu fałszywych pojęć i ztąd też nie mogła 
doprowadzić do takich rezultatów, któreby spro
wadziły uspokojenie sytuacj

Petfer Lloyd  zamieścił o położeniu polity- 
cznem nastepnjacy komun Kat-

„Ścisły sojusz państw środkowo-europejskieb 
jes t faktem niewzruszonym Tylko ten fakt — 
a w Łem dowód jego pewności — wstrzymał do
tąd zaczepne dążności na Wschodzie i na Zacho
dzie. Każdy ze sprzymierzeńców ma ddnakże 
i odrębne swoje interesa — to rzecz naturalna. 
Więc polityka ich ptd wzgled"m tych interesów 
nie moie być identyczuą, inaczej należałoby dla 
ohu państw mianować jednego wspólnego mini

stra spraw zagranicznych, któryby rezydował po 
kolei w Wiedniu lub w Berlinie. To przecież jest 
absnrdem.

„Bnłgarja jest dla Niemiec Heknbą — lecz 
to nie przeszkodziło, ie  ks. Bismark zwrócił w 
Berlinie uwagę cara na casus foederis. Więc 
wynisa ztąd, ie  róinice co do szczegółowych in
teresów nie naruszają zgodności (Cottcordanz) 
co do głównej rzeczy. Inne jest stanowisko Bnł- 
garji. inne Alzacji i Lotaryngii. Bułgarji nie zdo- 

yła Anstrja i nie pożąda jej posiadania. Jeżeli 
zaś Austrja gwarantuje sprzymierzeńcowi jego 
posiadłości, to takież same gwarancje i on jej 
daje. Otóż dopóki były krytyczne spory między 
Francją a Niemcami, Anstrja stała na boku.

„Gdyby jednakie Niemcy .. wojnie miały 
ponieść straty, to m nsnłaby im Anstrja zbrojno 
pomagać. Tak samo ma się rzecz na odwrót co 
do Bnłgarji i co do interesów anstrjackich na 
Wschodzie.

„W r. 1876 ofiarował ks. Bismark Rosji 
zaczepno-odporne przymierze. Nie przyszło ono 
jednak do skntku. W trzy lata potem zawarł ta
kież przymierze z Anstrją. Rosja przymierza nie 
przyjęła, gdyż nie chce gwarantować dzisiejszego 
stanowiska Niemiec. Niemcy zatem są z konie
czności wskazane na to, że tylko o An«trję opie
rać się mogą i muszą. Więc na razie mogą 
Niemcy co do Bułgarji trzymać się na uboczu. 
Sprawa ta bezpośreduio icb nie obchodzi; Anstrja 
samr musi str/.edz swoich interesów. Co do kon- 
jnnktnry, to rozstrzyga o tern przymierze, zgo
dnie z interesami Niemiec i całej Enropyu.

Na giełdzie wiedeńskiej objawiło się znown 
pewne zaniepokojenie, a to wskutek skeptycznycb 
wynurzeń prasy berlińskiej o pokojowych zapewnie
niach cara, obok doniesień, że korpusy armii na 
granicach południowych carstwa znown zostały 
wzmocnione.

Corr. de V £ s t , która wytrwale dmie w sur
mę pokojową, zamieszcza korespondencje z Peters
burga, której autor zaprzecza stanowczo podanej 
przez K oln Ztg., wiadomości, jakoby drngi korpus 
armii kankazkiej miano zamiar przenieść nad granice 
zachednio-połndniowe Rosji. Zdaniem korespon
denta mylną jest także wiadomość tego samego 
dziennika, jakoby p. Wysznegradzki wyjeżdżał był 
do Paryża.

L w ó w  d. 20. stycznia.
Bez rozległych przygotowań, bez wszel

kiej .gitarji — a lawet z pominięciem ste 
reotypowych fezerów, którzy od pewnego lat 
szeregu w tym małym światku lwowskim 
uroczystości i bankiety urządzali — odbył 
się we środę piękny obchód, który przekra
czając ponad zamiar zwykłe granice uczcze
nia wielce zasłużonego męża, stał się mani
festacją niemałej doniosłości, prawdziwem 
świętem dziennikarskiem, a zarazem i świę
tem Gazety Naródowej, w której jubilat od 
czasu jej istnienia ćwierć wieku bez przerwy 
pracuje. Proste przypomnienie sympatycznego 
całej Polsce nazwiska, Platona Kosteckiego, 
i kilka dni, wystarczających zaledwie na to, 
aby przyspocobić dary i rozesłać zaprosze
nia — oto w szystko co zrobiono. I we w spój
nym zamiarze uczczenia zawsze gorącej, a 
czystej pracy patrjutycznej, znalazły się 
wszystkie sfery towarzyskie, a głównie te 
koła polityczne, w których służba dla społe
czeństwa nie zeszła ani na chwilę z czystych 
podstaw narodowych.

Jakkolwiek głównym magnesem tej pię
knej manifestacji było niezawodnie imię ju
bilata, przecież rozwinięcie się jej przypisać 
należy i chwili, w której się to stało. Za 
długo już trwał milczący rozbrat między 
społeczeństwem a dziennikarstwem, ten sto
sunek wzajemnej obojętności, w którym pu
bliczność, nie dbając o zasaay, jakie dzień 
nik wyznaje, przyjmowała go jak tandeciarza, 
przynoszącego jej telegramy i towar z kra

mu plotek, mniejsza o to jaki, byle tani —  
dziennik zaś z obojętnością rzucał jej tę co
dzienną strawę, przemycając zaledwie pośród 
niej1 gryzące słowo prawdy, klątwę na upadek 
publicznego ducha. Trzeba było dopiero ży
wszego stanu nerwowego, podnieconego ogól- 
nem położeniem politycznem, trzeba było 
cynicznego targn ięc i się na bohaterską chwilę 
przeszłości narodowej, trzeba było powszech
nego zwątpienia w siłę moralną sfer, które 
chwilowo wpływem swym głuszą i paraliżują 
wszelką dodatnią pracę, ażeby lepsza część 
publiczności ocknęła się i zapytała: „A cóż 
nasza prasa?*

Znanym i aż do zbytku powtarzanym 
jest aksjemat, że społeczeństwo ma taką 
prasę, ua jaką zasługuje. Skoro serwilizm  
dziennikarski w milczeniu był tolerowany, tc 
prawie nie można było brać za złe prasie nie
zawisłej, że czasem wychodziła z granic cier
pliwości i cierpko rzucała się na tych, którzy 
papierem dziennikarskim gotowi tak handlować 
jak papierem giełdy. Handel ten, może mniej 
grzeszny i mniej trujący w innych społeczeń
stwach, niż w naszem, które jest ciągle na 
ciężkim dorobku —  musiał jednakże gryźć do 
głębi zacne serca, wstrząsać podstawami wiary 
i budzić okropne zwątpienie.

Między publicznością a dziennikarstwem 
była zatem grzeszna obojętność. Dzisiaj po
trzeba też wzajemnej poprawy, jeżeli społe
czeństwo sprostać ma ciężkim chwilom próby, 
które je niewątpliwie czekają. A zdaje nam 
się, że patrzymy na rzecz jasno, jeśli w śro
dowej manifastacji opatrujemy początek skon
solidowania się opinii niezależnej, nie idącej 
na pasku koterji i nie będącej w usługach 
zakulisowych fezerstw egoistycznych.

Gromada ludzi a naród, to na pozór 
wszystko jedno. Statystyk zliczy głowy i po
da cyfrę. Lecz w pierwszym wypadku cyfra 
ta jest martwym zbiorem jednostek, w dru
gim organiczną całością, którą trzyma w 
spójni silny duch, wspólna idea. Legenda e 
tych ludziach co wznosili wieżę habel, to 
obraz naiodu, który cofnął się w swym roz
woju i stał ńę nędzną ludzi gromadą Roz
sypali się i pozostał po nich tylko pomni! 
głupstwa.

Słaba ręka naszych kół rządzących, wła
śnie dlatego, że jest słabą, starała się i u 
nas rozlnzować spójnię narodową, ażeby sobie 
ułatwić zadanie. Można już było rozpaczać 
nad zgubnemi skutkami tej dezorgaiiizacyjnej 
pracy —  lecz onegdajaze zebrani > napawa 
otuchą, że pod wpływem wielkich obowiązków 
i wielkiej odpowiedzialności narodowej, która 
w najbliższej przyszłości na nas zaciężyć 
może, następuje zwrot zbawienny.

Niechże więc między publicznością a 
dziennikarstwem uarodowem nawiąże się zno
wu ten stosunek gorącej wzajemności i wiary, 
niechaj lndność i opinia publiczna staną się 
znown ręką i mieczem, który umie się bro
nić i uderzać. Gromadę Indzi rozbije lada 
pastuch — narodu żywego nie złamią i moca
rze. Z gromadą ludzi nikt się liczyć nie bę
dzie—  świadomy swych celów naród stanowi 
we wszelkich warunkach potęgę. A jeśli w 
danej chwili ma się znaleźć powaga obok 
odwagi, poczucie własnej siły, wielka miłość 
i wielka rozwaga — natenczas należy wcze
śnie wyrabiać i skupiać opinię, należy nznać 
i poprzeć moralnie dziennikarstwo narodowe, 
pojmujące siebie jako czujną fcrpocztę, to 
dziennikarstwo, które obowiązek swój spełnia 
pod hasłem : „grzać, gdzie chłodno, chłodzić, 
gdy kipi zawcześnie, a ciąć, gdzie gangrena/

POWIEŚĆ
frsM

4  E c l l a w ' ^
(Z franco ikiego).

(Ciąg dalsiy.)

Hal ta .
_  Po CO mnio dręczyć U k długo 1 Pragniesz 

pani śmierci mojej
— Bynąja "i«j 1 ^yoie pańskie nie zawadza 

wcale, bylebyś tylko nie nndził mnio pan Uk
®*rd*o.

— Dzięknje za ton dowód sympatji.
— Czy ja  tylko o wMzej wysokości mam 

myśloć?
— Mam wszakże obietnicę, io  po dzisiej- 

y® wieczorku otworzysz mi pani
w*ją ^ g^ meła80m zamknij pan swojo, obsor-

Paai c6ł. ®nio to obchodzi! Za kogo mnie 
 ®8** jeżeli sądziaz, ie  lękam się żony.

każde p r z y ^ o j J J j  niko&° krzywdzić; zostańmy 

bediiosz a a n H ^ m ,obi®ł eudownie piękaą
b l 7 n ^ V .

— Włożę suknię ze srebrnej lamy, ubraną 
kameliami, trzewiki ze srebrnemi monogramami, 
pończochy koronkowe, haftowane stokrótkami z su
rowego jedwabiu... i... Ale szczegóły toalety, któ
rych n i e  w i d a ć ,  nie interesują waszej wy
sokości...

—  Właśniu te przedewazystkiem radbym 
ujrzeć 1 szepnął podchmielony już wielki książę. Ahl 
gdybyś tylko zoobciałz mnie kochać 1 mnie jedne
go zachować w swem sercnl

—̂ A coby się stało z innymi, którzy się 
tai l jn i zakwaterowali? — wtrąciła stara panna, 
podp' zy już dobrze zzampana. — Gzy ich za 
drzwi powyrzucać?

— Milcz 1 i nie mięszaj się w nie swoje rze
czy 1 krzyknęła rozzłoszczona Lncja. A potem do
dała spokojniej, zwracając się do -rielkiego księcia:

— Proszę wybaczyć jej znchwałości; ale 
biedna dziewczyna nie umie się znaleść w towa- 
rzystwio.

I ja  to jnź zauważyłem, że ma jakieś 
prroitarza > maniery.

— Albo teraz naprzykład: jakie czułe oczy 
robi do waszej wysokości.

Szkoda fatygi. Nie jestem amatorem
antyków.

Zaśmiali się oboje, Iwan Petrowicz wyohylił 
dziewiąty czy dziesiąty kieliszek Cliąuot, a Lucja 
mruknęła nagle, marszcząc czoło :

— Ależ ta  twoja mała strasznie zimno mnie 
traktuje 1 Życzyłabym tobie, żeby była cokolwiok 
grzeczniejszą!

Słowa te usłyszała Wiera D ym itrjew na; 
chciała wztać i wybuchnąć. Ale pomyślała o swem 
(hieckn. Ab! dla niego wszystko jest znieść

gotowa, bo przecież mąż jej obiecał, ie  jutro 
zwróci je napowrót. Oh 1 nie ujrzeć go nigdy wię
cej 1 Czyż boleść taka może iść w porównanie 
z afronlem ze strony jakiejś tam aktorki 1

W miarę przeciągania się nczty, kieliszki 
coraz liczniej krążyły. Iwan Petrowicz zaczynał 
jnż tracić przytomność. N a^et tenor, pod działa
niem winnych wanorów, przerwał swoje kontem
placyjne dnmania i zaczał śpiewać modną naów- 
czas piosnkę Jndic: „Nie to, nie to !u, zerkając 
z pod oka na wielkiego księcia z prawdziwie wło
ską złośliwością. Wielki ksiąze Cyryl i adjutanci 
z przestrachem zanwążyłi, że zabawa przybiera 
charakter satnrnałji. Naraz, Iwan Petrowicz, nie- 
mający jnż najmniejszego pojęcia o tern co robi, 
obejmnje wpół Lucje i wskazując palcem na po
zornie obojętnego idgardo furioso , woła na cały 
głos:

— Dosyć tego wahania 1 Bądź moją, i ifspól- 
nemi siłami zapewnijmy szczęście ojca naszych 
dzieci!

Na te słowa, oburzenie i gniew Wiery zni
szczyły wszelkie zapory, jakie miłość macierzyń
ska stawiała dotąd w jej seren. Zerwała się z miej
sca; spostrzegłszy to, podszedł kn niej jeden z a- 
djutantów i szepnął półgłosem:

—  Wasza cesarska wysokość pragnie opu
ścić salę? Jestem  na rozkazy Waszej wysokości.

Na szczęście, towarzystwo było jnż tak pod- 
ocbocone, ie nikt nie zwrócił nwagi na oddalającą 
się wielką księżnę. Ki,oś poddał myśl zabawienia 
się w ślepa babkę i właśnie Lucia przewiązywała 
oczy Iwanowi Petrowiczowi.

— Bo miłość — mówiła - -  zawsze jest 
przedstawianą ślepą.

Kiedy adjutant zamknął drzwiczki karety, 
Wiera Dymitrjewna padła na podnszki, zalewając 
się gorzkiemi łzami. O h! za bezwiedną winę, jak
że ciężko Bóg ją ukarał, oddając ją na całe ży
cie w ręce takiego potwora 1

Straszną noc przebyła W iera, dręcząc się 
niepewnością czy mąż zwróci jej dziecię i oburze
niem nad jego postępowaniem niegodnem.

Zasnęła około piątej rano i obndziła sie do
piero o ósmej. Iwan Petrowicz nie powrócił je
szcze.

Pod wpływem niewypowiedzianych cierpień, 
przebytych w tak krót_.m czasie, w oczach jej 
stał ciągle obraz porwanego dziecięcia i wszystko, 
co znieść musiała dla jego odzyskania. Kiedy je
dnak przypomniała Bobie brntainy charakter męża, 
na nowo przejmowała ją  obawa, że pomimo tyln 
upokorzeń, jakie przebyła, wielk, książę nie do
trzyma obietnicy. Ab i obecnie gotową jes t do 
wszelkich ofiar, nie cofnie się przed niczem, byle 
tylko jak najprędzej ujrzeć ukochane swe dzieoię, 
oddane m< że na pastwę jak cb potwornych zbirów. 
Czemużby nie miała pójść w ślady Lucit Diarola 
albo Mimi d’Argencout i zdobyć sobie serce 
męża ?!

Z myślą tą przeszła do bndnam i zaczęła 
się ubierać z niezwykłą starannością. Jedenasta 
godzina wybiła, kiedy jnż była gotową. Ale Iwan 
Petrowicz jeszcze nie powrócił. Zawiedziona w o- 
czekiwanin, rzuciła sie zniechęcena i zbolała na 
najbliższy fotel Bledzintkie rumieńce nstąniły 
z jej twarzy; przed oc2yma ciemne wiły się koła.

Po dłngiem wyczekiwaniu nadszedł nareszcie 
wielki książę. Wiera Dymitrjewna, zachwycająca

w różowym swym szlafroczku z bukiecikiem świe
żych róż bengalskich n gorsu, rzneiłaj mn się
na szy ję :

— Jesteś ze mnie zadowolony P — zapytała 
z uśmiechem, podobniejszym raczej do jęku bole
ści — a jednoczećnie, modliła się w duebn :

— O Boże wielki 1 Spraw, aby oddał mi mo
jego synal

Iwan Petrowicz istotnie oczarowany został 
niepespolitemi wdziękami żony —  chociaż może 
nie w taki sposób jak ona pragnęła — przez chwi
lę z widoczną pożądliwością spoglądał na bogate 
pukle jej włosów, promieniejące złotem Bałkań
skiego słońca — a potem przemówił szyderczo:

— Słowo daje, jesteś śliczna jak nigdy I I 
wszystko to dla przypodobania się mnie, żebym 
ci oddał dziecko? A b! jakaś ty naiwna jeszcze! 
bierzesz mnie chyba za warjata, albo za świętego!

Mówiąc to jednak, wpatrywał się w nią z ta 
ką lnbieżnością, iż naiwna rzeczywiście kobieta 
mogła się jeszcze łudzić jakiemiś okrncba_i 
nadziei. .

— Dziecię, które odwiedzałam — szepnęła 
— nie jest moje. Poruczono je tylko mojej opiece...

Nie mogła dokończyi; Iwan Petrowicz objął 
ją  wpół, posadził na kolanach i przycisnął do 
piersi.
........................................

  Dowiesz się, gdzie jest dziecko! — za
wołał groźnie, odtrącając ją od siebie — ale 
wprzód wymień nazwisko swego kochanka!... Ro
zumiesz ?! nazwisko jeg o !

(0 n. d.)



Hagasln do Nopeantes aa Pnniemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, >lnca

K raw atk i białe i kolorowe. 
K ołn ierzyk i i m anezety. 
Cylindry i C hapeau-cl»qne.

K apelusz* filcow e.
K alosze I p a ra so le  od zl. 1 3 0 . 
Chustki jedw abne i nieiane.

K aftanik i w ełn iane i skarp etk i. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł
P erfum y an gie lsk ie. Ignacego Frieda przy ulicy Hetmańskiej I. 8,
T o w a ry  z bronzn, drzew a I sk óry . 0b0k kautorn pp. Sokala i Lilieua.

2 GAZETA NAKUDOWA z Soboty dnia 21. Stycznia l»łs8

A ci, którzy w pysze swej sądzą, że ku- 
powauiem sobie w ątpliw ej wartości ren eg a
tów, podetną ż jły  dziennikarstw u n iezależne
m u, niech z bankietu dziennikarskiego dobę- 
dą  uaukę i p rzestrogę, że siły m oralnej, wy
robionej m iłością ojczyzny, uie zdołają zła
m ać, ani swym wpływem, ani swą chwilową 
ag itac ją .

Lwowskie dziennikarstw o niezależne sk u 
piwszy się o k o ł »  swego ^zlachetiingn nestora, 
w obliczu e lity  naszego społeczeństw a poczu
ło ua nowo S "ą  silę, a pokrzep one zachętą 
m oralną, patrzy  dziś spokojuie w sw ą p rzy
szłość.

Sprawy sejmowe.
(Dokończenie sprawozdania i  porannego posiedzenia 

sejmowego dnia 19. b. m.
Bet dyskusji uchwalono dalej ua wniosek ko

misji szkolnej co następuję :
Wzywa sie rząd ponownie, ażeby poczynił 

stosowne kroki w celn rewizji pafi"two»ych ustaw 
szkolnych, o ile one w teraźniejszej swej osnowie 
s uszczerbkiem autonomii krajowej przekraczają 
zakreślane w istaw ie zagada czej z dnia 21. grn- 
dnia 1867. d«. u. p. nr. 141. § 11. lit. i) i§  12. 
ustawodawstwu państwowemn granice, a w szcze
gólności zostawił ustawodawstwu krajowemu nale
żący mu sie wpływ także i na uregulowanie spra
wy wykształcenia nauczycieli Indowych.

Sprawozdanie W yiziałn krajowego z refor
mą ustaw szkolnych, o ile dotyczy projektu nie
których zmian w ustawach z dnia 2. maja 1873 
i z d. 2. lntego 1885 o zakładauin i utrzymywa
niu pub icznych sziół Indowych i o obowiązku po
syłania do nich dzieci zwraca się Wydziałowi 
krajowemu z dołączeniem petycji Wydziału Rady 
powiatowej w Buczaczu, Rady szkolnej miejsco
wej w Mostkach, Wydziału Rady powiatowej w 
Tarnowie, w Starem mieście, w Stryju, wreszcie 
guiin Siedlce, Librantowa, Słowikowa, Janczowa, 
Miłkowa, Łeka a l  Siedlec, tudzież gmin Stra-<zę- 
ciu i Śmierdzącej do ponownego zbadania w kie
runku, wskazanym w sprawozdaniu komisji i zło
żenia sprawozdauia na następnej sesji sejmowej.

Do załatwienia rządowi odesłano petycję p. 
Mieczysława z Lubomierza Tretera w sprawie 
raasamowania likwidacji wynagrodzenia za znie
sione powinności urbarjalue w Dźwiuiac/.n górnym.

Wydziałowi krajowemu do zbadania i przed
łożenia wymkn ua przyszłej sesji — odstąpiono 
petycje kilku gmin pod Krakowem (Łagiewniki, 
Borek falecki, Jogo wice) o przyłączenie do sądu 
w Podgórzu.

W. W e i g e l  imieniem komisji przemysło
wej przedłożył projekt stafcntn dia kraj. komisji 
przemysłowej.

Je»tto akt złożony z 15 paragrafów, o któ
rym z góry nadmienić trzeba, że nie nwzglednia 
petycji towarzystwa politechnicznego co do składn 
tej komi>ji, lecz powiada ogólnikowo, że do kraj. 
komisji przemysłowej należy marszałek, członek 
Wydziału kraj. (szef departamentu), osoby pi>wo- 
łane na członków stałych przez Wydział krajowy. 
Tak złozona komisja ma prawo przybrać drugie 
ty to  ołiUllkOW do g ro n a  s n r g o  ilu ich  m ia n o w a ł  
Wydział krajowy.

W dyskusji nad tern p. P i e t r n s k i  sprze
ciwił sie uchyleniu tego statutu, ponieważ on na
daje kom eji krajowej prawo b e z p o ś r e d n i e 
g o  udzielania z siłków i stypeuiijów. co przysłn- 
giwało dotąd tylko Wydziałowi krajowemu na pod
stawie opinii komisji przemysłowej, która zatem 
była dotąd tylko ciałem dersdczem.

Wnosi tedy p. Pietrnski, aby projekt sta
tutu odesłać do Wyilziałn z poleceniem i upowa
żnieniem do wydania go.

Po przemowach pp. Bobrzyńskiego i sorawo- 
zdawcy sejm., na wniosek p. Badeniego uznano, 
że prawo uchwalania statut.o dla kraj. komisji 
przemysłowej przysługuje s e j m o w i ,  a nie Wy
działowi krajowemu, poczem uchwalono staint 
z poprawką e. Pietrnskiego iż „wszelki wydatek 
uchwalony przez komisje, wymaca zatwierdzenia 
Wydziału krajowego, i że bióro komi-ji zostaje 
pod kierownictwem szefa departamentu 111.“

Na pokrycie niedoboru zeszłorocznej W y- 
a t a w y  k r a k o w s k i e j  zaproponowała komisja 
bndżatowa 5000 zł

P A n t o n i e w i c z  wniósł przejście do po
rządku dzienuego, dodając rade, aby deficyt zapła
cił ten, kto nrząizał wystawę W nbrouie wysta
wy i je j aranżerów stanęli p M a j e r ,  S t . r u -  
s z k i e w i c z ,  W e i g e l  i U d e r s k i. a ponie
kąd także sprawozdawca, chociaż me całkiem.

Subwencję uchwalouo 46 głosami przeciw
ko 33.

Bez dyskusji przyjęto do wiadomości zamknie
cie rschnnków fn idns/.ów samo stnych za r 18s6 
tu 'z ie i  przyjęto na fuum sz kraiowy koszt 708 zł. 
88 et., przypadłe gmime Znliu do zapUcen a za 
leczepie i utizymame Eleonory Michalskiej w za
kładach wiedeńskich.

Posiedzenie wieczorne.
Początek o godz. 7. min. 40
Radca L a s k o w s k i ,  jako komisarz rzą

dowy odpowiedział na interpelację p. Winc. Gun- ! 
ińzkiego w sprawie wydawania koncesyj na budo
wniczych. Trzymając sie nonn ustawy przemysło
wej z r. 1859. namiestnictwo wymaga 3 letniej 
praktyki i egzaminu. Od egzaminu jeduak daje 
dyspeme. jeżeli kandvdat wykaże się w jakikol
wiek sposób, ze posiada odpowied iią kwalifikację 
i przychylną opinie zwierzchności gminnej, które 
szczególnie we Lwowie i Kraków e zawsze bywają 
zapytywane co do każdego kandydata, starającego 
iię o koncesje. Procedury tej trzymać sie mnsi | 
namiestnictwo na mocy rozporządzenia ministe- j 
rjalnego, które ją  przepisnje, dopóki ułożona jest 
przez rząd, ale dotąd w Radzie państwa nieuchwa- 
lona jeszcze specjalna ustawa o przemyśle budo
wniczym nie przyjdzie do skutkn.

P. M a d e j s k i  przedstawił bez czytania 
sprawozdanie komisji budżetowej o wniosku posła 
Małeckiego w przedmiocie odnowienia umowy 
z zakładem narodowym im. Ossolińskich co do 
n a k ł a d u  i s p r z e d a ż y  k s i ą ż e k  s z k o l 
n y c h .  Wniosek komisji jest następ’jący :

„Sajm wzywa rząd, ażeby odnawiając na 
czas od 1. stycznia 1889 z zakładem narodowym 
im. Osłolińskich umowę co do nakładn i sprzeda
ży polskich kiiążek szkolnych dla szkól ludowych 
w Królestwie Galicji i Lodomerji z W. księstwem 
Krakowekiem uiespnścił z oka tej okoliczności, że 
tak dobro szkolnictwa Indowego jako też mate- 
rjalne położenie ludności w krajn wymagają, aże
by cena książek szkolnych była ile możności jak 
najniższą."

Komisarz rządowy p. L a s k o w s k i  oświad
cza, łe  krajowa Rada szkolna sprawą tą nadzwy

czaj sie zajmuje, i zwołała w tym celu ankietę, 
aby się przekonać, o ile ceny dzi-iejsze książek 
■niskich mogłyby być obniżone bez uszczerbku 

dla tego. z kim k<m rakt dal-zv co <io wydawni
ctwa zawarty bedzie. Jest nadzieja, że ceuy będą 
zniżone (brawo) Zakład O soM-kicb zniżył już 
z własnego oopedn ceue jednej książki, i zapowne 
ze wszv-tkieb konknrontów najdalej pójdzie w u- 
stepslwach

V. M a ł e c k i  eh- tnie zgodziłby sie z wnio
skiem komisji, ale r«ią g-’ no-tywa niektóre, przy
toczone prze/, komisje. Ze w "  iednin tan ej wy
padają ceny. pochodzi to ztąd /.e tam operują 
wielkiemi mas mi ua cała monarchii. Kosz'a na
wet o ra*y iutr- Jigat.i rskiej Lwowie są droż
sze n i  w Wiedniu, bo tam robi sie maszynami. 
Tu vaś trzeba tektnre na kompatury i płótno 
sprowadzać z innych krajów.

Mowę kończy rezolucję swoją poprzednią, aby 
rząd starał się o spieszne odnowienie kontraktu 
z zakładem O sso l ińsk ich .

P. O n y s z k i e w i c z  dla większej stano
wczości proponuje we wniosku komisji, aby za
miast „odnawiając", powiedziano .odnowił, i nie 
spościł z oka i t. d.“

Izba oobyliła oba wnioski poprawkowe, a 
przyjęła wniosek komisji.

Z koleji p. M ę c i 6 s k i imieniem komisji 
asekuracyjnej, przedkłada projekt do ustawy o 
p r z y m u s o w e j  a s e k u r a c j i ,  ułożony na 
podstawie projektu Wydziału krajowego.

Radca L a s k o w s k i  jako komisarz rządo
wy oświadcza, że sprawą przymusu asekuracyjne
go zajmnje się rząd jni od dłuższego czasu. Spra
wa to ważna, bo wkracza w dńedzins prawa pry- 
wstnego. Władze centralna nie nabrały jednak je 
szcza pewnych przekonań, komisarz rządowy nie 
może tedy powiedzieć dzisiaj, jakie stanowisko 
rzad zajmie wobec ustawy, którą właśnie sejm ma 
uchwabć.

W dyskusji ogólaej zabiera głos tylko jedsn 
p. A n t o n i e w i c z  i proponuje usunięcie na te 
raz tego przedmiotu z porządku dziennego, gdyż 
kwestja jest ważną, i nie straci nic na tern, jeżeli 
się komisja zajmie nią ponownie.

Sprawozdawca ubolewa, te  wobec sprawy, 
która od 20 lat stoi na porządku, rząd nie może 
nic pozytywnego oświadczyć. To samo nozynił rząd 
w sejmie dolno-auatrjackim i rorarlbergskim. Do- 
brzeby więc było, gdyby sejm nie pozostawił rzą
du w nieświadomości do do życzeń kraju, i dla
tego należy ustawę uchwalić.

Przystąpiono tedy de rozprawy specjalnej i 
po uchwaleniu dwóch pierw izycb {§., na wniosek 
p. Winc. Onoińskiego przyjęto resztę ustawy en 
bloo w drągiem i trzeciem czytanin.

Nastąpiła potem r o z p r a w a  b u d ż e t o 
wa.  P.  C h r z a n o w s k i  przedstawił projekt u- 
chwały finansowej (proponujący dodatek 31 ct. od 
każdego 1 zł. podatkowego) i projekt do ustawy
0 zasiagnięciu pożyczki obligacyjnej na 395 000 
zł. mającej służyć do pokrycia wydatków na bu
dowę koszar.

W rozprawie jeneralnej zabrał glos jak zwy
kle p. A n t o n i e w i c z. W dłngiaj mowie ze 
stanowiska historjozoficznego mówił o niebezpie
czeństwach, jakie grożą społeczeństwom, i wywo- 
ływ ł z zamierzchłych dziejów widma albigenzów, 
hajdamaków, hugenotów i socjalistów. Specjalnie 
co do Słowian twierdzi, te  dopiero bieda i ucisk 
robi z mich bohaterów. Narzekał dal-j, na maco
sze traktowanie Hnsluów, a n szczególności ruskich 
towarzystw w b dżecie krajowym, wreszci* wzy
wał do oszczędności.

P. M a d e j s k i ,  korzystając również z oby
czaju rozbierania sytuacji przy sposobności obrad 
budżetowych, za przedmiot do zastanowienia się 
obrał sobie u r a w o d a w c z ą  c z y n n o ś ć  s e j 
mu,  do której in icja tyw ą % trojakiego wychodzi 
źródła: od rządu, od posłów i od Wydziału krajo- j 
wego. Rząd okazywał zawsze wielką uod tym 
względom wstrzemięźliwość. Posłowie najczęściej 
wszystkie swoje wnioski do ustaw, kończą formu
ł ą : Poleca sie Wydziałowi krajowemu... Wydział 
krajowy wreszcie najgorliwiej spełnia wkładane j 
nań obowiązki przygotowywania projektów do n- 
staw. Lecz trzy fenomena uderzają n nas: 1) w 
iaduym innym sejmie nie mamy takiego jak u 
uas braku stanowczości w definitywaem uchwale
niu uztaw, 2) w żadnym innym sejmie nie zdarza 
sie tyle co n nas wypa-ików odmowy sankcji dla 
uchwalonych ustaw, 3) w żadnym innym sejmie 
nie zachodzi taka jak n naa potrzeba naprawiania 
nstaw nowelami.

Owóz przyczyny tych objawów upatrGje mo- 
w«a w tem, ie ustawodawczą czynność Wydziału 
krajowego przytłumia zbyt adminiatraeja, a nie 
ma specjalistów do kodyfikowania. Zapowiada te
dy rez lucje przy specjaln-j rozprawie, wzywają
cej Wyd/.iał krajowy, ahy i  y zastanowił nad eto
sów uościa otworzenia stałpgo b i n r a  k o d y f i 
k a c y j n e g o  pod kierownictwem prawnika ruty
nowanego w takich pracach.

P. K o z ł o w s k i  ubolewając nad tem. że 
budżet prz\ch ' dzi do ee)inn regularnie dopiero 
w pr/.ede mm sesji, koistatnie wie Iką Z tsgo 00- 
wodn niedi-godiiość, albowiem uie ma czasu za
stanowić sie bli ej nad sytnacią i potrzebami krajn, 
który w skutek -misny siosnuków klimatycznych, 
w skutek polityki cł owej nańs'w ościennych, 
w akntek zgubnych dla producenta taryf kolejo
wych i wzmagającego sie eo chwila sy3teaiu 
fiskalnego, w coraz gorsze brnie położenie. W ta- 
k e j  en wili warto sie zastanowić nad oszczędno
ściami w poszczególnych rubrykach bndtetn. Prze- 
Pewszystkiem tedy ula zmniejszenia kosztów re
prezentacji krajn zapowiada rezolucjo s k a z o -  
w a n i a  d y e t  p o s e l s k i c h ,  uchwalona bo- 
wipm reforma zwrotu kosztów podróży jest zbyt 
małą a nawet mylną. Rezolucję tę postawi, choćby 
miał być ponownie pomówiony o reakcje, i nara
żony na przypomnienie z pewnej ztrony zasad 
r. 1789, które przecież nie mogą iść w porówna- j  
nie z nasza konstytucją 3. maja. W Prnsiech 
ani we Włoszech nie raa dyet poselskich, a i n nas 
były one dawniej znacznie aiżaze od dzisiejizych. 
Przy rubryce „kozztów zarządu* zaproponuje an
kietę dla zmiany manipulacji biurowej Wydziału 
krajowego, gdzie b i u r o k r a c j a  przegórowała 
nawet /.amiary śp. Kraińskiego Maurycego, autora 
obowiązującej dotąd ugtanowy dla urzędników
1 sług kraj wych. Przy rubr. III . (koszta lecze
nia) zaproponuje również ankietę w celu amaiej- 
szeuia tych oizt.ów lub przynajmniej powstrzy
mania ich wzrostn. Środkiem na to byłoby może 
utworzenie k o n k u r e n c y j n y c h  o k r ę g ó w  
szpitGnych. Wreszcie przy rubr. VII. (wydatki 
na cele oświaty) będzie głosował przeciwko sub
wencjonowania śpiewaków, a specjalnie na operę 
we Lwowie, eo do której powtarzane oo rokn 
groźby wcale nie skutkują. Oszczędności tego ro
dzaju są tem konieczniejsze, ile że doszliśmy już 
do tego, że się cieszymy ze wzrostu podatków 
rządowych, bo od tego zależy także pobór naezyeh 
dodatków krajowych.

Gdy nikt więcej głosu nie żądał, więc dy
skusje jeneralną zamknięto, i sprawozdwawca 
C h r z a n o w s k i  odpowiedział krótko poszczegól

nym mowcom, zastrzegając «obie głos przy spe
cjalnej ro/prawie nad zaoewiedzianemi rezolucja
mi. Wobec projektu jednak p. Kozłowskiego znie
sienia dyet poael-kich. nadmienił już teraz, że w 
Prueach dlatego nie ma dyet. bo rządowi zależy 
na tem. aby jak najwięcej jnnkrów wybierano do 
parlamentów.

Na ogól >e żądanie Izby odroczył marszałek 
dalszą rozprawę bndirtową o godz. 11 mmut 40 
wieczorem na d i-isj.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 
inter plai-ję do komisarza rządowego w której p. 
Te-fil Ż u r o w s k i  i towarzysze żądają wyjaśnię 
nia, co rząd zrobił lub co amierza zrobić celem 
nregałowąnia wyszynku i baniln s ł o d z o n e  mi  
n a p o j a m i  s p i r y t n s o w e m i ,  do czego zo 
stał zr. wezwany rezolucją sejmową.

H a  lifijsm  I zawisem.
Lwów dnia 20 stycenia.

* Ju b ile u sz  40-1-tnieJ służby p. Settiego, 
starszego radcy budownictwa przy namiestnictwie 
lwowskiem, odbywają dzisiaj towarzysie jego zawodu 
z całego krajn. Będzie mn od nich wręczony pierścień 
pamiątkowy, a wieczorem odbędzie się bankiet w sali 
Kasyna miejskiego. Jeettc jeden z najzasłnłeńszych 
w krajn urzędników, mąż, dla zdolności, charakteru 
i poetępowania wysoce poważany i łubiany.

P. Setti urodził się w Niekn, gdzie jego ojciec 
był prefektem (rządcą dóbr kamerelnyeh). Skończywszy 
nauki, wstąpił do słnżby przy urzędzie nawigacyj
nym w Nowym Sączu. W r. 1855. powołany do Wie
dnia, pracował jako inżynier asyst-nt w oddziale ar 
chitektonicznym ministerstwa handlu, i miał niepo
śledni ndział w pracach wielkich, jak w komisji dla 
rozszerzenia m. Wiednia, przy budowie uowej ope
ry i t. p.

W r. 1868. wróoił do kraju, i urzędował jako 
inżynier powiatowy w Rzeszowie. W r. 1870. objął 
oddział architektonioany w namiestnictwie, gdzie do
szedł stopni starszego inżyniera, radcy i starszego 
radcy. Cześć zacnemu obywatelowi, urzędnikowi i 
człowiekowi 1

* O jubileuszu Platona Kosteckiego pra
wie wszystkie piema polskie zamieszczają obszerne 
sprawozdania. D sienm k Potnański i warszawska 
Oameta pohka  przyniosły ssobne artykuły, wyraża
jące się bardzo sympatycznie o obywatelskiej, dzien- 
nikarskisj i poetyckiej działalności jubilata.

Pisma czeskie zamieściły o uroczystości i ban- 
kiecis bsrdso obszerne telegramy swyeh specjalnych 
korespondentów. W wosorąjssem sprawozdania o uczcie 
w pospiechu wypuszczono między innymi naswiska: 
posła na sejm krajowy dr. Walerego Waygarta, p. 
Zygmunta Riohtmana i J a ia  Ihnatowiosa.

Po północy nadeszło jeszcze wiele telegramów 
od osób prywstuych, których p. Sohniir-Pepłowiki 
jnż nit odczytał.

* N a w czoraj szem  posiedzeniu lwowskiej 
Rady miejskiej w sprawie konwersji długów gminnych 
zapadły następujące uehwały: I. saoiągnąć w gal. 
kasie oszczędności pożyczkę w wysokości jednego mi
liona zł , spłacalną w półrocznych ratach w eiągn 
lat 50. II. Pożyczka ta nśytą ma być s) w kwocie 
868.1X5 eł. 88 et na spłacenie wssystkioh pod ko- 
■iee rokn 1887. wykasanyob długśw gminy miasta 
Lwowa; b) w kwocie 60.000 sł. na utworzenie re
zerwy kasowej; c) es do nśyoia reszty poleca magi
stratowi postawienia odaeśnych wniosków.

W sprawie budowy kossar ncbwalono urządze
nie w realności ed Pietscha.nabytej na Łyczakowie 
koszar dis 1 szwadronu jazdy, a przy ul. Janowskiej 
magasynów dla artylerji. Kosit będzie wynesił około
140.000 zł.

Na posiedzeiiu poufnem ladano (większością 
X6 głosów ua 46 głosująeyeh) posadę zarsądcy sa 
kładn kalek św. Łazarza p. Stanisławowi Sisrooiń- 
skiemn, majstrowi ssewskiemu i byłemu radnemu 
miasta Lwowa

* Mianowania. Adjuakt budowniesy p. Włady
sław Adamczyk mianowany zcztał inżynisrsm w słnś- 
bis rządowej w Galicji. P. Stanisław Kuknrudza, pro
fesor gimaazjnm stryjskiego otrzymał posadę w szkole 
realnej w Stanisławowie.

* M in iste rs tw o  ośw leeen la  priedłnżyło do 
końca 1890. r. wypłatę stypandjnm państwowego 
w kwoeie 300 sł., przeznaczonego dla pomoeaika 
w krakowskiej klinice ehirnrgicznej.

* Z m a rli. W Samborze smarł 18. b. b. m. 
w 80. r. śycia taeny ebywatel, dr. Franeissek Ta
rek, emer. lekarz ebwodowy.

We Lwowie zmarł w 35. r, życia nrsędiik 
pocztowy, Gustaw Werbach.

W Tarnopolu smarł właśeieisl drukarni, Jóaef 
Pawłowski.

W Czerniewcach zmarł w 57. r. życia emeryt, 
adjnnkt sądowy, Frasciszsk Gilewski.

W Witkowie dolnym na Baborinie zmarł poczt- 
mistrz tamtejszy, Karol Lubicz Zaorski.

W Radomiu zmarł w 77. r  życia ks Tseńl 
Jakubowski, kanonik katedry sandomierskiej i pro
boszcz parsfli Błotnica. Zmarły przed dwoma laty 
sbebodsił s-kundycj* kapłańskie.

W Lucca zmaił w 82. r. życia włeski sinatsr, 
Fraa^ssco Carrara, saakemity uczony w dziedzinie 
prawa i pierwszy kryminalista Włoeh.

* Śluby. W Negiistznie pod Seretem odbył się 
15. bm. ślub panny Heleny baronównej Kapri z p. 
Kirste, rezerwowym porucznikiem od huzarśw.

W Paszkanach odbędzie się XI. b. m. ślub p. 
Lndwika Jaworskięgo z panną Klarą Scblesser.

* D r. J ó z e f  K rom er, adwokat krajowy w Kra
kowie, mianowany sostał substytutem śp. Ludwika 
Myszkowskiego, adwokata w Chrzauowie.

* N iek tó re  teg o ro czn e  uchwały sejmowe wra
cają jnż z Wiednia z zankeją eesarską. Mianowicie 
etrzymały jnż sankcję nohwały, przysnsjącs prawo
pobierania opłat mytnicsyoh reprezentacjom powiato
wym w Białej, Stryju, Mielcu, Sanoki, Delinie, Łań
cucie i w Staremmieśeie.

* Z poczty. Według rozporiądieaia miiisterstwa 
handlu s 17. grudnia 1887. nie potrzeba edtąd przy 
posyłkach s papierami wartośeiowemi, które nie są
w ebiegn jsko pieniądz (obligacje pańetwowe i pry
watne, weksle, kupony, lesy itd.) podawać gatunku
tyeh papierów wartościowych; wystnresa jeżeli poda
ną sostame na adresie ilość i wartość tyahża według 
sumy ogólnej.

* Macierz polska. Dnia 18. b. m. o godzinie 
1. w południe odbyło się szóste z kolei walne zgro- 
madzeaie „Macierzy polskiej

Nadesłane nam sprawozdanie zapisujs aa wstę
pie ubytek dwóch mężów, ped których opieką dobro
czynną instytucja ta powstała: ś. f . Kraszewskiego 
i Zyblikiewicaa.

Jak w latach popriedaieb, tak i w ubiegłym 
rokn, do rady nadzorczej wchodzili: pp. dr. Józef 
Majer, prezes akademii nmiejętnośoi, hr. Artur Po
tocki i hr. Kazimierz Wodziali, — a do rady wyko
nawczej, pp. dr. Antoni Małeoki w charakterze pre
zesa tej rady, ks. arcybiskup I. Isakowicz i Leoncjnss 
Wy brano weki jako sastępoy yrsswsdnistącsgo, tudzież

pp. Jan Amborski, hr. Tadenss Dziednszyoki, Tadeusz 
Langie i Władysław Bełza, z których ten ostatni 
pełnił jak lat poprzednich obowiązki sekretarza bez
płatnie

Administraeją wydawnictw zajmował się dr. 
Karol Benoni. a redakcją N\>diieti. czasopisma dla 
lu d u , »ubwenejonowan*-g« przez „Macieri“ kwotą 
1500 sł., kierował p. Albert Wilczyński, 

j Na posiedzeniach rady wykonawczej przeczytano 
i oceniono w tym czasie 23 rękopisów, z których 9 
zalecono do druku.

Z broszur wylanych w tym czasie przez „Ma
cierz polską* publikowano następujące: Nr. 31 Ży
wot św. Bmnona, przez D. Janowskiego, w liczb a 
egz. 4000 Nr. 32. O królu Kazimierzu Wielkim, 
przez Ł. Tatomira 5000. Nr. 33. Jak Kuba Sośniak 
wyszedł na szlachoioa, przez M. Bałuckiego 6000. 
Nr. 34. Pogadanki o powszednim ehlpbie, przez A. 
Szezepańskiego 5000. Nr S5. Łąki i pastwiska 4000. 
Nr. 16. 0 J  I. Kraszewskim, przez D- Janowskiego 
3000. Nr. 37. Jadwiga królowa polska, przez W. 
Czermaka 5000; razem siedm książeczek w ogólnej 
liczbie 32.000 egz.

Koizt wydania, t. j. druku, papieru i broszu
rowania wymienionych powyżej dziełek, wynosił 
1410 zł. 34 ot., heierarja autorskie 865 zł., razem 
2275 sł 34 ct.

Rozprzedaż wydanych w ubiegłym roku książe
czek, jakoteż pozostałych z poprzednich lat zapaiów, 
przyniosła czystego dochodu 610 sł. 76 c t , które 
zostały wniesione do kasy krajowej.

„Maeierz polska* wydaje takie swój własny 
kalendarz dla ludu, którego redakeję prowadzi bezin
teresownie p. Wł. Bełza. W ubiegłym roku rozszedł 
się ten kalendarz w 3100 egzemplarzach, a Nić- 
deiela, przez „Macierz* subwencjonowana, według 
przedłożonego przez redaktora z końcea grudnia spra
wozdania, osiągnęła liezbę 960 prenumeratorów, czyli 
# 60 więcej niż w ubiegłym roku.

Z liczby kiiążeczck wydanych przez „Maeierz 
polską* znowu dwie w ubiegłym roku zupełnie zo
stały wyczerpane, jaketo: książeczka nr. 3 („Dobry 
syn*, przez Bełzę) i książeczka nr. 9 („Jak z sebą 
żyją małżonkowie*, przez ks. Mazurka).

W ubiegłym roku, liezba rozsprzedanych wśród 
ludu książeczek „Macierzy" wynosiła 9226 egzempla
rzy, a ogólna eyfra dziełek rozprzestrzenionych od 
czasu założenia tej initytnoji, t. j. od lat sześciu,
190.000 egzemplarzy.

Na tem się końecy sprawozdanie. Na porządku 
dziennym walnego zgromadzenia znajdowała zię je
szcze sprawa wyboru kuratora w miejaoe ś. p. J. I. 
Kraizewikiege, ze względu jednak ua donieslość tejże 
odłożono astataesny wybór na sobetę.

* Zima. Z powoda zasp śnieżnych zaczyna ko
munikacja kolejowa znewu wychodzić ze zwykłego 
porządkn. Dyrekcja kolei Karola Lndwika donosi 
nam, że został wstrzymany rnch pociągów na prze
strzeni Krazne-Podwołoczyzka. Wozorajzzy pociąg 
noeny, który odszedł w tym kierunku, ugrzązł w Zło
czowie, poeiąg zaś, który wyszedł dziś rane z Pod- 
wołoczysk, dotarł tylko do Bogdanówki.

Dzislejzzy pociąg poranny ze Stryja do Lwowa 
spóźnił się o dwie godziny; pociąg południowy ze 
Lwowa do Stryja wyjechał o gadzinę później w «ku- 
tek ciągłej zadymki śnieżnej.

Z« stanów Tekias, Kania* i Dakota donoazą
0 straszliwych zamieeGch śsieżnych. Komunikacje po- : 
przerywane. W peciągacb zagrzebanych w śniegu 
iginęło, według obliczeń dotychczasowych, 115 osób.

W Tyrolu w przełęczy Fedaju znalezione pięciu 
ludzi saiypanycb lawiaą, między innymi burmistrza 
z Penii Szymona Verrę i jego szwagra.

* Posiedzenie administracyjne sekcji lwow
skiej Towarz. lekarzy galic., odbędzie się w sobetę 
21. bm. o gadzinie 6 wieczorem w ratuszu na II. 
piętrze. Porządek dzienny : 1. Sprawozdanie biórn sek
cji za rok 1887. X. Absoiutorjum i  rachunków. 
3. Wnioski członków iskeji. 4. Wybór przewodniczą
cego, zaitępcy przewodniczącego, sekretarza doroczne
go, trzech delegatów do walnego zgromadzenia i dwóch 
zaitępeów delegatów. Po posiedzeniu ponfna poga
danka.

* Zebranie miaslęeine Towarzystwa hi
sto ry czn eg o  odbędzie się w sobotę XI. bm. o go
dzinie 6tej wieczorem w zali XV. Uniwersytetu. Po
rządek dzienny: 1 Dr. Zdzisław Hordyński: Nowy 
matarjał do praeesn Filaretów w Wilnie w r. 1823. 
(Część drogi). 2. Luźne komunikacje naukowe. 3. Po
gadanka w iprawach Towariyitwa.

* „Narodnl Beslda* kasyno czeskie w Pradze, 
instytn- ja wyioce zasłużona jako ognisko, z którego 
wyszedł impnls odrodzenia narodowego Czechów i któ
ra z niezmordowaną czujnością itała oiągle na straży 
dneha siozero-aieskiego, szerząc go w rodzinach i 
wzmacniając, — obchodziła w d. 15, I I .  i 17. 40- 
letni jubileusz swego istnienia. Wielkę tę uroczystość 
święcono w Pradze pierwszego dnia galowem przed
stawieniem, drogiego świetnym bankietem, trzeciego 
zaś balem, który wspaniałością swoją przeszedł wszel- 
rie oczekiwania. Na balu pojawiła się także cała 
niemal arystokracja czeska.

W rzędzie uczestników zabawy wymieniają takie 
takie rodziny, jak ke. Lobkowioów, ks. Scbwarzen- 
bergów, br. Palffyeb, Wratys/awów, hr. Thun Ho 
hensteinów itp.

Na bal przybył również namiestnik fmp. br. 
Kraus, z wiceprezydentem namiestnictwa Friedlem i 
marszałek krajowy ks. Jerzy Lobkowic.

Pisma praskie są przepełnione opisami wspa
niałej t j aroezyetości.

* R ed nta, jedyna w tym karnawał* odbędzie 
się 2. lutego na dochód towarzystwa wzajemnej po
mocy artystów scony polskiej. Zawiązał się już pod 
przewodnictwem pp. Abrahamowicza Adolfa i Ba- 
ezewskiego komitet, który zabrał się energicznie do 
pracy i dziś ]nż zapowiedzieć możemy, że reduta ta 
wypadnie świetnie. Urządzoną ona będzie na wzór 
rednt warzzawskich, które wyrobiły sobie tradyeję.
Z redutą połączone będzie bardzo zajmnjąeo przed
stawienie teatralne, a piękne panie sprzedawać będą 
loty na loterję, która uposażoną będsie w prawdziwe 
cacka i rzeczy wartościowe. Program bardie urozma
icony ogłoszony będzie później, a zawiera on mnóetwo 
nowości. Wyatąpią też rozmaite oryginalne grupy. 
Komitet postara się o urządzenie kilka kontrmarkarni
1 o należyte ogrzanie sali, ponieważ panowie pojawić 
■ię będą mogli tylko w atreju balowym. Firma towa- 
rsystwa artystów seeny naszej jost rękojmią że redu
ta uda się wyboraia, że bawić się będziemy znako
micie i że względy estetyczne na „maskowym baln 
artystycznym* zachowane będą. A więc zgromadzić 
się na nim powinna cała slita.

* Z „Sokola* Dnia 22. b. m. odbędzie się 
koncert muzyki wojekowej pułku nr. 9 pod kiero
wnictwem kapelmistrza p. Falla. Poesątek o godzinie 
pół do 5. po południu.

* Z Izby  sądow ej. W Krakowie skazał ząd 
handlarza Nuchima Katzuera na karę jednemie 
sięcinego aresztu za rozizerzanie niepokojących 
wieści. Katzner rozgłaszał mianowicie w początkach 
bm., że kasa oszczędności zamyśla zniżyć procent ed 
wkładek i znalazł wielu takich, którzy pod wpły
wem panująoej wówazas paniki, dawali tej pogłoiee 
wiarę

* Pospolite ruszenie. W kwestji uprawnienia 
do uohylenia się od słnżby w pospolitem ruszeniu

zapadło orzeczenie ministerjalne, ważne dla nauczy
cieli szkół prywatnych. Chodziła o przyznanie uwol
nienia ed służby w poipoLtem ruszeniu nauezyoielom 
szkoły prywatnej, którą nił-mieeki „Schulverein“ utrzy
muje w Lipniku, w powieoie Bialskim. Rada szkolna 
krajowa sie Łamieściła tyeh nauczycieli w spisach 
sporządzanych perjodycznie dla władzy kompetentnej 
do udzi-lania takiego uwolnienia, a „Schnlrerein* 
wniósł reknrs Minist-rstwo oświeeenia nie uwzglę
dniło wprawdzie rekursn, ale motywa odmownege 
załatwienia są odmienne od tyeh, na których oparła 
się kraj»wa rada szkolna Reknrs przeciw tego ro
dzaju orzeczeniu ministerstwo uważa w ogóle sa nie
dopuszczalny, bo nie chodzi tn o pewne prawo, leeu 
tylko o ulgę przyznaną dla względów publicznej na
tury. Sam fakt jednak, że nanezyoiele, o któryeh tu 
chodzi, ustanowieni są przy szkole prywatnej, według 
orzeczenia ministerjalnego nie jest rozstrzygający, bo 
szkoły prywatne pod tym względem mogą być tak 
samo traktowane, jak publiczne, oczywiście z zastrze
żeniem, że zachodzą względy publicznej natury.

* P o la c y  w  B u łg a r j i .  Otrzymujemy następują
ce pismo z Sofii:

Niejednokrotnie zdarzyło nam się spotkać w pe- 
rjodyeznej prasie polskiej artyknły, przedstawiające w 
sposób przesadny, a często nawet nieprawdziwy, sym- 
patje Bułgarów dla Polski i Polaków. Nieopatrzna 
młodzież poleka naciągając treść owych artykulików 
do swojej fantazji, zdąża o chłodzie i głodzie do Buł
garji, w myśli, że wystarcza ta Polakowi pokazać się 
tylko, ażeby sobie zdobyć jeżeli nie fortunę, to ehleb 
lekki, a najczęściej wojenną sławę i awanse. Oweż 
nadzieje te są zwodnicze i prowadzą jedynie de roz
czarowania w formie głodn i biedy bez moinośoi na
wet powrotu. Wobec mnożących zię ciągle wypadków 
tego rodsajn, jakoteż w celu przestrzeżenia na przyszłość 
niooględnyoh, niżej podpisany zarząd towarzyitwa pol
skiego wzajemnej pemooy w Sofii, uważa sobie sa •- 
bowiązek prosić szanowią redakcją e pomisssezenie 
niniejszego pisma, a redakoje innych pism polskich o 
przedrukowanie tej odezwy. Aby zaś słowa nasze nie 
były wzięte sa zaprzeczenie sympatyj Bułgarów dla 
naszego narodu, poczuwamy się w obowiązku dodać 
naitępujące objaśnieni*. Faktem jest, że Bułgarzy, 
ktćrzy do czata ich wyzwolenia z pod przemocy tu
reckiej, nie znali innych Polaków jak tylko w o»e- 
bach tureckich urzędników i officerów, nie mogli 
uczuć dla nich zympatji — krćtki jednak czas ich 
niezależnego bytn, a szczególniej wypadki polityczne 
dwóch lat ostatnich, jak w wielo innych rzeczach, tak 
i w tej także sprowadził zmianę zapatrywania. Podo
bieństwo politycznego położenia obudziło w Bnłga- 
raoh chęć poznajomienia zię z przeizłośeią i ternźniej- 
■zością Polski. Oderwane tu i ówdzie fakta z męczeń
skiego żywota naszej ejozyziy, pojawiające się czasa
mi w dziennikach nawet bez aależytege wystudiowa
nia przyczyn i skutków, służą im do wzbudzenia 
czujności i baczności we własnym narodzie, w którym 
przez to pewną wiadomość o rzeczach naizyeh 1 pe
wne zympatje dla nai zaszczepiają. Sympatja więe 
rzeczywiście istnieje, ale granio platonioznyeh weale 
nie przekracza. Bułgarzy dzisiejsi prtyjąwszy ta  de
wizę : „Bnłgarja dla siebie samej" i „Bnłgarja dla 
Bułgarów* — dążą stals i konsekwentnie do urze
czywistnienia tych haseł i dla żadnej narodowości 
ustępstw ed nich nie czynią. Rozmaici oudsotiomoy. 
którymi się Bułgarzy posługują, zą tylko cierpiani o 
tyle, o ile ich krajowemi ziłami zastąpić nie mo na, 
a dla Polaków wyjątków zię uie robi. Speojalnis ee 
do wojskowości winniśmy dodać, że według konstytu
cji bułgarskiej, tylko Bułgar może wejśś do wojaka 
lub szkoły wojskowej. Wobec tego, że około 60 Po
laków tu zamieszkałych, zwykle ze 30 w większej 
części rokn jezt bez zajęcia; że przyjazd młodych lu
dzi bez żadnego specjalnego w nauce lub rzemiośle 
wykształcenia powiększa tylko szeregi biedy i nędzy; 
że młods i biedne nasze stowarzyszenie nie jest w sta
nia, wobec tylu potrzeb nieśś skutecznej pomoey, — 
zaklinamy młodzież naszą, aby nierozważnie i nieoglę- 
dnie nia opnizczała ojczystej globy, leoz na niej tak ' 
dla ziebie jak i dobra krajn wytrwale prace ca łu ! 
Dawne ezasy minęły niepowrotnie ; dziś nawet w Tur- 
eii pytają się o świadectwa uzdolnienia. Obsenie w 
Bułgarji jest około 20 peaad lekarzy okręgowych, i 
i kilka wojikowyeh do obsadzenia, jako taż weteryna
rze pomiezzouenie znaleśó mogą. Studja ukańczoie i 
dyplomy zą wymagane. Aby nie narazić nikogo na me- 
żebne itraty w czasie i pieniądzach radsiuiy ewen
tualnym kompotentom, by e te paiady za pośredni
ctwem odpowiadnieb konsulatów zię itarali I w  tejże 
drodze poprzednio o warunki iłnżbowe się ułożyli. 
Zresztą w razie potrzeby podpisany zarząd towarzy
stwa polskiego, udzieli ehętnie informacyj W imieniu 
zarządu towarzyztwa polskiego wzajemnej pomoey — 
przewodniczący 1. A . M ustler.

* Bitwa pod  Bochnią. Pod tym sensacyjnym 
tytułem wyszedł zeszyt pierwszy zapowiedzianego 
w Lipsku szeregu broszur dotyczących oozekiwaaej 
wojny. Całe wydawnictwo wychodzić ma pod tytu
łem : „Walne bitwy europejskiej wojny*. {D ie E nt 
tcheidungtschlachiert des europ. Krir.ges) Autorem 
broszury, do której dołączona mapa plaou działań wo
jennych, jest znany pisarz Karol Bleibtreu.

* W K ołom yi otwartą zostanie w domu pod 
1. 51. ryn-k, wystawa dzieł iztuki polskiej, połączona 
z wystawą starożytności Czysty dochód przeznaczony 
na zskupno akcji bankn ziemskiego poznańskiego, dla 
funduszu żelaznego czytelni imienia Kraszewskiego 
w Kołomyi. Wystawa otwartą będzie od 1. lutego do 
1. maroa 1888. Wizyitkioh tych którzy przyrzekli 
swój udział w wystawie, uprasza zi« e łaskawe na- 
d-słaoie okazów najpóźniej do 23. biel. miesiąca.

* W  T arn o b rze g u  otwiera kancelarję adwo
kacką dr. Antoni Surowiecki ■ Krakowa.

* W ypadki. Uwięziony tu zoitał pod zarzutem 
fałszywej krydy niejaki Kdnig, właśoioiel dwóch za
granicznych bazarów we Lwowie, który przed kilku 
dniami ogłosił niewypłacalność i wykazał 30.000 ił. 
pazywów. Wartość przedmiotów, iiajdująoyeh zię 
w obn zklepacb, jak wykasuje oszacowanie sądowe, 
nia przenosi 4000 zł.

Ewa Neuman, żona (tynkarza, dała ojoi »wo- 
jemn Michlowi Heiehalesowi, pierścień i dwa łańen- 
ezki złoto, eelem zastawienia tyehże w banku. He- 
schaliB przedmioty te zastawił sa 70 ał. w banku 
hipotecznym, do domu jednak nie wróeił, lesz ulotnił 
zię ze Lwowa. Cznła eórka zawiadomiła e tem policję 
i żąda wyśledzenia ojca.

* S tan  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr był o smiennej sile 
i kierunku między NW a SW, stai nieba był 
zmienny.

Wczoraj nastąpiło chwilowe wypogodzenie. Wie
czorem jednak przy wzr&itająoej sile wiatru, niebo 
zaczęło zaciągać się chmurami, a w nocy powitała 
zamieć śnieżna; pojedyńoze uderzenia wiatrn docho
dziły do ohyżości 24 metrów ta  zekundę. Opad 
śniegu do dzisiaj do godziny 8. rano wynosił 
1.4 mm.

Średnia temperatura doby była — 6 .9 ' 0., 
najwyższa — 5.5* C., najniższa dziś w noer brła
—  8.0° C.

Stan barometrn zredukowany na poziom m ena 
był dziś o 9. rano 768.9 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w półnoenej Szwecji i wynosiła 746 —  760 mms
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GAZETA NARODOWA z  Soboty duia 21. Stycznia 1 » & 8 .

zwyłka w Niederlandach i wynosiła 780 — 775 
*un., zniżka drugorzędna utworzyła się między Mo- 
®kwą a Petersburgiem.

Prognoza k dobę następną od 12. godziny 
W południe dnia 20. stycznia :

Wiatr przeważnie południowo zachodni, średnia 
temperatura doby około — 6° C., Diebo zamglone, 
powjatrze wilgotne i nader niespokojne, śnieg, za- ' 
tnieó.

J u t r o ,  dnia 21. styoznia: św. A g n i e s z k i  
P. — św. P o ł y j e w k ł a .

—  P o d  m i-s ie m  R ów nem  przed tygedniem ro
zegrała się straszna scena. Dwie panie jechały do 
kościoła z zamku ks. Lubomirskiego. Droga wypadła 
przez plant kolei żelaznej. Woźnica widział wprawdzie 
zbliżający się pociąg, lees myśląc, iż zdoła na ozas 
priejeohać, skorzystał s tego, iż szlaban był jeszcze 
•twarty. Tymczasem szlaban ów z drugiej strony prze- 
jasdu zamknięto, i wskntkn tego nie miał możności

ni pojechać dalej, ani się cofnąć. Pociąg zbliżył się 
z błyskawiczną szybkośoią, przeciął sanie na dwie 
połowy, jedną s nich z końmi i woźnieą przygniótł, 
drugą lokomotywa odrsnoiła na stronę. Po przejściu 
pociągu ujrzano, iż woźnica i konie zostały zabite, 
pasażerki sal leżały w śniegu poranione i s połama- 
nemi negami. Stan zdrowia ich, i  którego tę wiado
mość czerpiemy, bndsi poważne ebawy.

— Z R * u en  denoszą 19. styeznia. Do tutejszego 
kościoła, gdzie się odbywała właśnie dysputa reli
gijna, wpadła banda, śpiewając marsyliankę. Wrku- 
tek tego pewstał ścisk, popłoch i wałka z policją. 
Kilka osób aresztowano.

— O lb rzy m i p o ża r. W Montreal, jednem z naj
ważniejszych ognisk handln angielskiego w Północnej 
Ameryce wybuchł olbrzymi pożar, który w popiół 
obróoił 6 magazynów fnter, właśnie zapełnionych 
świożemi zapasami z Kanady.

Wicher pannjąoy podczas pożaru przeniósł ogień 
do składu prochu, skutkiem ezego nastąpiła tsm eks
plozja, na razie niewiadomo, ile ludzi postradało ży- 
®i®. Szkody oceniają na kilkaset tysjęcy dolarów.

Choroba niemieckiego następcy tronu. 
Polepszenie postępuje ciągle naprzód. Żadne nowe 
narośle, ani też żadne inno symptomy raka dotąd się 
nie pokazały. Dr. Mackenzie przybędzie w terminie 
oznaez«nym podczas ostatniego pobytu w San Eemo.

Król Humbert odłożył swój przyjazd na później, 
oho# bowiem w Bzymie oczekiwać duszego rozwoju 
^Tpadków w Afryce. Królowa Viotoria ma przybyć 
~ ?Eawodnie z końcem lutego. Przyjmowała ona d. 
* ‘ km. Maokensiege na osobnej audjenoji, aby się 
dowiedzieć o stanie zdrowia ks. Frydryka Wilhelma.

^  .S tra a s b u rg u  uwięziono pod zarsntem zdra
dy stanu djetarjussa Dietsa wraz z rodziną i fabry
kanta Wagnera.

W Avrioourt przyaresztowali wczoraj Prusacy 
niejakiego Speekla, reprezentanta francuskiej kolei 
wschodniej, i przystawili go do S.rassbnrga. Bówne- 
eseśnie tutejszy meehanik Steingut, został uwięziony 
na dworca kolejowym, gdy przybył s Naney.

— ' K a ta s tr  >1 a, W kopalniaeh w Qnaregnen 
(w południowej Belgii) skutkiem zawalenia się jednej 
1 galeryj postradało życie 5 robotników. Rannych jest 
trzech.

*— Wilson. Dnia 16, b. m. odbyła się w po
mieszkaniu Wilsona przy Ałunie d’Jena rewizja do- 

w Przesinkiwano zwłaszcza papiery odnoszące 
się do epraw erdsrowyoh, ale besskntecsnie. Przed 
południem był Wilson przesłuchiwany w sprawie 
orderowej Legranda. Oświadczył on, żo się woale do 
t*j sprawy nis mięssał.

—  S tre jk  Robotnicy kilku kopalń w okolicy 
*°M  i Paturnges w Belgii wstrzymali roboty, żą
dając podwyższenia płac]

Projekt rozwiązania kwestji orjental- 
Nie wiadomo wprawdzie dotąd światu, kim jest 

P- Henryk Diets. zamieszkały w Lipsku przy Bruder- 
*ss® 19, I.; mamy jednak prawo przypuszczać, że 

P*siada en bardzo szlachetne seroe. Widząc >o- 
WIe®. ile biedy świat ma z kwestją orjeutalaą i jak 
" eP"radUą jest dyplemaeja w tej sprawi i  postanowił 

? ilitować nad zafrasowani ladności|. W t,m  
k u  o*oigodny filantrop reoeptę, sa posaooą

tśrej ów wrzód na eiele Europy mógłby być ule- 
esony,
. Pan Diets nie należy de gadatliwych; to o esom 

eałe tomy spisali b s dojścia do wyniku, p. 
*ts streścił na skromnej karteczce, której nadesła- 

“fctt między innymi i nas sasscsyoił.
Żałujemy bardzo, żs nie możemy jej pcdsó w 

. . kawitośei, pozwolimy sobie jednak przynajmniej 
gtówne wyjąć i  nieb pnnkta.
, J*k całemu światu, tak i p. Dietzowi stoją ko- 
®«ą W gardle saborese dążnośoi Rosji. Aby Im raz 
st°* i .U01y ; . mdii on sfsderewaó wszystkie pań- 
J aJ ,*łkańskie. w prsypnszcsenin, że wielkie mo- 

a file prseoie przeciwko temu mieć nie będą. 
P łw tóre: Choe p. Dietz, .by Rosja przyjęła 

"“styt^ję i aby z jej nowego rządu byli wykluczeni 
■*jsey ci, którzy dziś rsąd tworzą, 

j, . tertio  : Nowy, konstytucyjny rząd Rosji nie 
rs H,łni'  dłn6ów dawnego rządu, bo kto absolutnemu
no PPiyCIV ten ni* Wart’ al,y mu * ^ 3  zwróco- • Gdyby zaś wierzyciele bardzo się domagali zwro-
osAh u ^a *P*at§ długów mają byó użyte majątki tych 

5,. «tary rząd pepierWy.
Nie zapomniał też p. Dieta i o nas.

»aó.i on’ ab7 Galicję przyłączyć do swiązkn
. li w bałkańskich, a ■ zaboru roayjskiegs (o pru-
Królestwe r , lskił l i *a6^  ma-* utworśyś samoistne 

s% wedle p. Dietsa niezawodne średki de
rozwiązania sprawy wschodniej.

Czy tylke wynalazca tej medycyny, bezintereso
wnie je podaj, d , wiadomości? Ozy przypad
kiem nie unyśli kompatować kiedy o posadę kapelmi 
strsa kcneertu europejskiego, gdyby dotychczasowy 
trójwłosy kapelmistrz ustąpił?

— W y ją tk o w e p o ło żen ie . D iritto  donosi, że 
w Neapel* zawieszono wykonywanie wyroków sa- 
mknięeia i  powed* przepołnienia więzień. Prsy- 
•syną tej frekwencji ma byś opłakany stan ekene- 
Miozny

—  O ryg ln*!11!  Pom y s* 40 k®®t..nmswsgo baln 
przyszedł księżnej Uzć» w Paryżu. W salonach lej 
■ a się niebawem zebrać towarzystwo w którem płać

:n reprezentować będsi® •n a is  historyczne boha
terki... ■ eper wipśls*s»*7e i - f**6 , 7 ,a< atawi
«i| w iwyMkinyr . esarnych frakactt.

śoił tutaj wagen, przyaresztowany został na telegrafi
czne doniesienie, że jedaie za cudzą kartą.

Sąd musiał zażądać wyjaśnień od k»lei, a tym
czasem L. przez tydzień zostawał w areszcie w Kra
kowie. Kolej zażądała odszkodowania za przebytą 
drogę 23 zł. 50 ct., a sędzia, p. Filimowski, wobec 
przyznania się oskarżonego do lekkomyślnego i poża
łowania godnego czynn. widział się zmuszonym zasą
dzić go na 6-dniowy areszt, wliczając mu w karę 
czas odsiedziany w areszcie śledczym.

— Z R zym u donoszą, 20. b. m. : Papież przyj 
mował deputację niemieckiego zakonu rycerskiego, 
która w imienin arcyksięcia Wilhelma jako Wielkie
go mistrza i w imieuin zakonu składała życzenia i 
wręczyła dary jnbilenszowe.

W sobotę oczekiwanym jest arcybiskup koloń- 
ski, który na najbliższym konsystorzu ma być mia
nowany kardynałem.

* K o n k u rs  rozpisano celem obsadienis 
posady rejenta w Sokołowie. Podania wnos

ir do isby rejentów w Tarnowie.
rybór p. Seweryna Kisielewskie** na 

sesa, a p. Adolfa Kukiela, na zastępcę pr**ew 
[y powis1 »wsj w Dąbrowie, zatwierdził cesarz.
* Tania Jazda — droga Jazda. Pan M. Ł i
udsiestokilkoletnl młodzieniec, skończywszy akade* 
I teebniesną w ^etereburgu, został nrsędnikiem ko
na rosyj®H«® P°d°ln. Od naczelnika swej stacji 

symał kartę w °l«i jw d y  na anstrjaokiej linii Pod-
łoosyska-Krskó , P wającą na p g  £ artę

okazał na gr ł  komisarzowi polioji
basrt w drogf *®ba0,JŚ Kraków -  a rd r  oDU-

Nowa kraina złota.
Pocztą okrętową z Ka^stadtu dochodzą do 

Europy coraz to uowe wiadomości o minach złota 
odkrytych w połndmowej Afryce. Przypominają 
one niedawną jeszcze przeszłość z przed lat czter
dziesta, gdy odkrycie podobnych pokładów w Kali
fornii podniosło dobrobyt tej krainy do takiego 
stopnia, że stała się ona istnym rajem ziemskim, 
do którego, jak  muzułmanie do Mekki, spieszyły 
nieprzebrane tłumy, żądne łatwego nzjBkama 
skarbów.

Odkryto mianowicie w świeżo ubiegłym rokn 
w obrębie Transnaalu, zamieszkałego przez Boe- 
rów, ogromne pokłady złotodajnego kwaren, cią
gnące się od Zachodu kn Wschodowi na dłngośc 
150, a szerokość & mil angielskich. Tyle przynaj
mniej na razie zbadano, me jest jednak wykln- 
czoną możliwość, iz złotodajna przestrzeń okaże 
się o wiele rozieglejszą. Nie wliczono zresztą do 
uiej pokładów złota, odkrytych w kolonii nie
mieckiej, zwanej Liidentzland.

Pewien Anglik, który owe okolice świeżo 
zwiedził, tak o nich p isze:

»Liczne towarzystwa i syndykaty zakupiły 
na tej przestrzeni grunta i poczęły jnz wydoby
wać kwarc złotodajny. Produkcja odbywa się je 
dnak w wieln miejscach w sposób nieracjonalny; 
chromieje ona zwłaszcza tam, gdzie kopalnie zo
stają pod zarządem ludzi niefachowych. Zawartości 
stosunkowej złota w kwaren na razie jeszcze nie 
zdołano obliczyć, ale na podstawie dotychczaso 
wych rezultatów można przyjąć, że przeciętnie je 
dna tonna kwaren wydaje jedną uncję złota.

„To byłoby bardzo małe. Równolegle jednak 
z warstwą główną rozciągają się także inno war
stwy mniejsze, których w pewnej kopalni naliczy
łem aż 12, a wśród których zdarzają kię pokłady 
tak obficie w złoto uposażone, iż często jedna ton
na wydaje 50 nncyj tego szlachetnego krnszczn. 
Przeciętni® zaś wydobywają i  jednej tonny kwar
en tych pokładów 9—10 nncyj złota. Jum pers 
Company pracująca od 20. października r. z. do
bywa z jednej tonny przeciętnie 6 nncyj.

Często zawariośc złota i w tych pokładach 
jest znacznie mniejsza. Tak np. „towarzystwo ju 
bileuszowe" uzyskało przeciętnie z każ o ej tonny 
po dwie nncje złota, a towarzystwo City and Su- 
burban (miejakie i przedmiejskie), przerobi aszy 
w przeciągu dwóch miesięcy 1000 tonn kwaren 
dobyło z nich tylko 3c»7 uncyj złota.*

Podrózuik, z którego zapisków te szczegóły 
czerpiemy, widział d. 19. listopada r. z. brytę 
kwaren pojemności 6 tonn, która jak się potem 
okazało, zawierała 66 nncyj metaln. Wypadało 
więo na każdą tonnę po 11 nncyj. Jeżeli zaś nę 
zauważy, iż maezyną o 20 stępach można taką 
bryłę 6 tonn w ośuaiu godzinach przerobić, to 
istotnie może zię człowiekowi w głowie zamącić. 
Wspomniano towarzystwo posiada tylko 18.000 
ft. szterl. zakładowego kapitału; młynem o dzie
sięcin stępach może one przerobić na rok 2800 
tonn kwaren, a wiec wydobyć złota wartości brutto 
85.400 ft. szterl. Wyglądałohy to na bajkę, gdy
by me było faktem nrzędownie skonstatowanym.

Najsilniejsze na wymienionego podróżnika 
wrażenie wywarł widok dwóch Boerów, którzy 
w zwykłym moździerzu kwarc tłukli i przez kilka 
tygodni bez przerwy kultywowali to homeopnty 
ezne zajęcie.

— Doprawdy — pisze on — lito ść , którą 
przejął mnie zrazn ten widok, zmieniła się rychło 
w zazdrość, gdy mi chłopi powiedzieli, że w tak 
prymitywny suosób dobywają dzienuie 2 do 3 
uncyj złota (93 — 140 zł.). Kwaro ich — co 
prawda — bardzo obfitował w złoto, nie przebie
rali jednak w bryłach, nie próbowali zawartości 
pokładów, a tylko brali to, co się im nasuwało 
pod rękę z warztwy nie grubszej nad 4 - 5  oali.“

Gdyby nawet było w tom truchę przesady, 
to rezultaty są bezsprzecznie świetne i ui# dzi- 
wnego, jeśli odurzająco działają na Kaplaudczyków. 
Kolonia ta, wiekiem równa państwom amerykań
skim, zmieniła nagle swa fizjo^nouiię i zewsząd 
ściągają się do togo uowego Eldorada tłumy przy
byszów łaknących złota. Wspomniany Anglik, ba
wiąc przed 15 miesiącami w kwarcowych okoli
cach, zastał w Johanuesberg zaledwie kilka na
miotów, a już w listopadzie r. z. bawiąc tam po 
raz wtóry, znalazł w miejscu trrupy szałasów mia
sto długości 1, a szerokości Vs mili angielskiej. 
Nowe miasto odznacza się przedewszystkiem dro
żyzną ; za jedsu pokój średnich rozmiarów płaci 
lokator 10— 15 ft. szterl. (120—180 zł.) miesię
cznie , a pomieszkania z 3 —4 pokojów nis desta
nie się n iłsj 25 ft. szterl. (300 zł.). W ogóle 
pieniądz nabrał tam całkiem innej wartości, od
kąd wydobywają złoto. Szklanka piwa kosztuje 
szyling (62 ct.), a flaszka Gambrynnaowego na
pom 4 szylingi (2 zł. 48 ct.). Żaden kafor, choćby 
najuboższy, choćby posiadający całego m ajątku za
ledwie parę bawełnianych pantalonów, nie witąpi 
do słnżby za mniejszem wynagrodzeniem, jak  za 
2 (24 zł.) ft. szt. miesięcznie. Wobec takich sto
sunków, w istocie złoto chyba kopać potrzeba. 
Przypominają zaś one te itoznnki, które wyrobiły 
s ę w Kalifornii około r. 1851. Ala i tu zajdzie 
niezawodni# zm iana, gdy wysokie ceny podniosą 
przywóz i podaż, a to tem bardziej, że Jobannezberc 
odznaeza się nadzwycaaj łagodnym klimatem.

W złotodajnej okolicy potworzyło się bez 
liku towarzystw akcyjnyeh i syndykatów, które 
zamierzają założyć kopalnio złota w wielkim stylu 
Wobec zaś nadzwyczaj świetnych, jak przyiaj! 
mniej dotąd, rezultatów, nie podlega wątpliwości 
że kapitał angielski w większych jeszcze niż do
tąd masach podąży w tę stronę, aby zysk swój 
ciągnąć nietylko z złotodajnegi kwaren. lecz takie 
z zaspakajania potrzeb miejscowej lndności.

Nowa „gorączka złota" może za sobą pocią- 
goąć tak ie  iune ważne następstwa. Na podstawie 
doświadczeń z epoki 1851—1872 należy się spo- 

j dziewać, i i  przybytek ogromnych ilości najceauiej- 
zzego kruszcu, wieje iporo świeżych soków w ży 
jy handlu i przemysłu, skłoni je znowu do oży
wionej akcji, do speknlacyj. do zakładania nowyeh 
linij kolejowych i okrętowych, do nadania iywsz®- 

t go t«mpa ruchowi kupieckiemu.

Jeśli zaś zasoby złota — jak to przewidu
ją  — nadal wzrastać przez pewien czas będą, to 
wobec zwiększonego popytu na produkta snrowe, 
i na robotę, jako też wobec rozmheżenia się inte
resów, będą musiały po kilkn latach eeny wszę
dzie podnieść się znacznie ponad poziom dzisiej
szy, i kto wie jeszcze, czy owe odkrycia dokoua- 
ne w południowej Afryce, nie przyniosą kiedyś 
naszym rolnikom tego, do czego wzdychają oni z 
takiem npragnieniem, mianowicie czy nie przy
niosą lepszej ceny prodnktów surowych.

Teatr, literatura i muzyka.
—  W t e a t r z e  dziś „Galeotto", dramat w trzech 

aktach z prologiem z hiszpańskiego Echegaraya.
Jutro opera „Farorita" z panią Dotti w roli 

tytułowej. Śpiewać też będzie p. Jeromin i p. Yicini.
P Zsgmunt Przybylski wykończył czteroaktową 

komedję p. t. „Ptaki niebieskie", przeznaczając ją dla 
warszawskiego Teatru Rozmaitości. Wkrótce ujrzymy 
niezawodnie najnowszą sztukę sympatycznego autora 
na scenie lwowskiej.

Uzial ekonomiczny.
O prooz o b n iżen ia  ta ry fy  dla przewozu ga

licyjskiej nafty na galicyjskich i galicyjsko-wiedeń- 
skich kolejach, zezwoliła generalna dyrekcja kolei 
państwowych nietylko na znaczne refakejs dla prze
syłek nafty wysyłanych z Wiednia do niektórych 
stacyj w Górnej Austrji, Draz dl przesyłek nadcho
dzących nie wprost z Galicji, lecz także presyłek 
ekspedjowanych przez rafinerje wiedeńskie do Górnej 
Austrji. Salcbnrga i Budziejowio, jeżeli starająca się 
o refakcję rafii.erja udowodni, że w ciągu roku spro
wadziła z Galicji podwójnie tyle surowego petro- 
leum, ile przesyła tego towarn w stanie rafino
wanym,

G ie łd a  zbożowa. Z W i e d n i a  doneszą
19. bm .:

Pszenioa 7 75 do 7.78, owies 611 dt 6 22. 
żyto 6-20 do 6.88, kukurudza 6 65 de 7 '—. Okowita 
26,®/»,

Z B n d a p e s z t n  donoszą 18. bm .: Pszenica 
7.48 do 7.77, kukurudza 6’03, owies 6.72, spiry 
tus 24 25.

B e r l i n  18. bm .: Pszenica na kwieeień-maj 
169 50, na maj-czerwiec 173 - ,  żyto loee 119— , 
na styczeń-luty 119*—, na kwieeień-maj 124 25, 
S >irytns (oclony) na kwieeień-maj 100 10. na maj- 
czerwieo 100.80. Owies na kwieoień-mai 118 —, na 
maj-ozerwieo 120'—.

W r o s ł a  w 18. bm.: Nowa pszenica (88 funt.) 
16 20, nowa 16’— , żyto (88 funt.) stare 1140, nowe 
10.60, knknrndza stara 11'8Q, rzepak 20 60, spi
rytus na styozeń 47 50.

S z e z e c i n  18. bm .: Pszenica na kwieeień-maj 
171'— , na ezerwiec-lipiec 175-— , żyto na kwieoień- 
mąj 120 50. na czerwiec-lipiec 124 —.

N a f t a. Hamburg 8 10, na aierpień-grudzień 
7 50, Brema 8 25, Antwerpia 20.*/»

Sejm galicyjski.
Foziedzenie XXVI. 20. stycznia. Początek o 

godz. 11 min. 25. Spis petycyj sięga do 1237.
Imieniem Wydziału krajowego odpowiedział 

p. W i r e s z c z y ń s k i  na interpelację pp. Abra- 
hamowieza w sprawie składów zbożowych, powo- 
ławśży się na sprawozdanie z czynności Wydzialn. 
opowiedział przeb'eg rokowań ankietowych, prze
prowadzonych z Towarzystwem wzajemnego kre
dytu w Krakowie, które ma się zająć organizacją 
i zarządem składa w Krakowi®, tudzież »yniki 
ankiety odbjtej d. 17. b. m. we Lwowie przy 
udziale repre/.entantów m iasta, wskutek czego 
powstał wiadomy wniosek r>. Abrabamowicza, do- 
magający się kredytu 300.000 zł. na organizację 
obu składów. Jeżeli dziś wniosek ten będzie za
mieniony w uchwałę, natenczas za >ewne w toka 
b. r. sprawa doczeka sie pomyślnego załatwienia.

Z porządku dziennego w p i e r w s z e m  czy
taniu przekazano komisji prawniczej sprawozdanie 
Wydziału krajowego o petycji gminy Jeziorzany 
w przedmiocie ustanowienia tamże siedziby sądn 
powiatowego.

P. G r o s s  przedstawił bez. czytania sprawo
zdanie komisji gorzelnianej z następnjącemi wnio
skami :

A) Sejm wyraża przekon*.nie, że ciągłe zmia
ny w opodatkowaniu gorzelń począwszy od rokn 
1863 są zarówno szkodliwe dla indnstrji gorzel
nianej jak dla związanego z tą industrją rolnictwa, 
że należałoby zatem przedewszystkiem dążyć do 
dłuższego otrzymania systemu is tn ie ją ceg o , opar
tego na ustawie z r. 1884, a trwającegó ledwie 
lat cztery.

Bi Wysoki sejm laczy uehnalić nasteonjącą 
rezolucję: Sejm królestwa GaHcji i Lodoinerji
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem wzywa 
rząd, aby w projekcie wnieść się mającej do Ra
dy państwa ustawy zmieniającej post.auo*ienia u- 
stawy państwowej z dnia 19. maja 1884 o opoda
tkowaniu spirytusu :

po 1. zechciał mieć w pierwszym rzędzie 
wzgląd na właściwość i potrzeby gorzelń rolni
czych i nie zmieniając prawnego pojęcia tychże 
ani co do warnuków ich znaczeuia, ani też co do 
rozmiarów icb wyrobu, w projekcie nowej nstawy 
nczynił postanowienia, chroniące gorzelnie rolnicze 
przed przygniatającą konknrencją gorzelń fabry
cznych w ten sposób, aby przemysł gorzelniczy 
ściśle z rolnictwem związauy przez zakładanie no
wych fabryk spirytusu i podtrzymywanie dalszego 
rozwoju przemysłu fabrycznego od podstawy swej 
rolniczej oderwanym uie został — w każdym ra
zie zaś, ażeby faktyczny stosunek gorzelń rolni
czych od gorzelń fabrycznych został korzystniej 
unormow; uy jak  dziś istniejący;

po 2., aby w projekcie ustawy dążył ile mo
żności do ograniczenia premii eksportowej, w 
każdym razie nragnlował premiowanie tak, aby 
się nie przyczyniało do hyperprodukcji spirytusu 
w granicaoh państwa ;

po 3., aby zechciał przestrzegać, by przez 
projektowaną zmianę opodatkowania nie były na
ruszone obowiązujące i zagwarantowane prawa pro- 
pinacyjne w Galicji;

no 4., aby zechciał zarządzić, by właśeiele 
gorzelń wskutek zmian opodatkowania nie byli 
narażeni na wydatki, wywołane potrzebą przeisto
czenia lab nowego urządzenia swych gorzelń i aby 
gorzelniom rolniczym dla niezbędnych przygoto
wań i dla zastosowania trybu gospodarstwa rolne
go do nowych wymogów, pozostawiony był przy
najmniej rok czasu, zanim nowa ustawa wejdzie 
w życie.

(Dok. nast.)
O godz. 3.25 odroczył marszałek posiedzenie 

do 7. wieczorem.

T e t e r a ?  „Gazety Narodowej".
P aryż  d. 20. stycznia. Wobec oko

liczności, że zajście Francji z Włochami z 
powodu wypadku we Floreacji wywołuje roz
drażnienie, wzywa Temps dzienniki do umiar
kowania.

P a ry ż  d. 20. stycznia. Bez rozpraw
uchwaliła Izba wczoraj na żądanie miuistra 
spraw wewnętrznych, traktować jako sprawę 
nagłą projekt instalacji prefekta Sebenny w 
ratuszn.

Rozprawy nad budżetem odłożono do po
niedziałku.

P a ry ż  d. 20. stycznia. Prefekt i mer
w Rouen, udali się z powodu wczorajszych
zaburzeń w katedrze do arcybiskupa i uzy
skali od niego wydanie polecenia do ducho
wieństwa, aby się z dalszem odbywaniem 
konferencyj religijnych w katedrze powstrzy
mało. (Zobacz Kronikę. Przyp. red.).

Londyn d. 20. stycznia. Lord admi
ralicji Beresford podał się do dymisji z po
wodu, że gabinet w preliminarzu obniżył 
kredyt na cele służby kurjerskiej o 1000  
funtów szterliugów.

Sofia d. 20. stycznia. Jak słychać, 
dzisiaj ma książę z matką odjechać do F ili- 
popola.

Petersburg; d. 20. stycznia. Do ja
kich niedorzeczności uciekają się pisma ro
syjskie, dowodzi Swieł, który na serjo twier
dzi, że głód teraźniejszy w Czarnogórze jest  
następstwem traktatu berlińskiego i dlatego 
obowiązkiem Rosji jest, dać pomoc polityczną 
swoim pobratymcom.

Obiega tu pogłoska, że nielubiany rektor 
tntejszej wszechnicy Władysławlew ma być 
z awansem przeniesiony do Kazania jako ku
rator tamtejszej wszechnicy. Tutaj ma po 
nim nastąpić osławiony panslawista, mówca 
słowiańskiego komitetu dobroczynności, Ła- 
mański.

B elgrad  d. 20- stycznia. Wielu wy
bitnych prefektów’ obwodowych, należących 
do stronnictwa liberalnego, zostało częścią 
spensjonowanych częścią oddalonych, a miej
sca ich zostały obsadzone przez prefektów, 
którzy naieżą do grupy radykalnej.

Videlo pisze, że Rosja nie zrozumiała 
dotąd, iż ludy bałkańskie dążą do niepodle
głości, że w Serbii pragnie zaszczepić nie
zgodę między Serbami a ich królem, lecz że 
nie ma obawy, aby w tym kierunku mogła 
wpływ na Serbów wywrzeć.

R zym  d. 20. stycznia. Z Massawy do
noszą, że jenerał Genóe maszeruje ua Sahati 
z zamiarem ufortyfikowania tej miejscowości.

W iedeń  d. 20. stycznia 1 godz. 45 min. po
południa. Akcje kredytowe 269.— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 25. Akcje węgierskie Banka 
kredjtowego 272. - . Akcje Banka anglo-austrja- 
ekiego 99.25. Akcje Unionbankn 189 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.75. Akcje kolei Półuo- 
onej 244.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
84.— . Akcje kolei AJfóldzkiej 172.— . Akcje kolei 
Państwowej 212 60. Akcje kolei Lw.-Czern. 209.— . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 158.50 Losy 
komunalne wiedeńskie lz8  50. Akcje Tow. tureckiego 
— .—. Galie, oblig. indemniz. 101.— . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.— . Losy re
gulacji Cisy 122 75. Akcje Bankn dla krajów koron
nych 206 25. Renta węg. złota 4 pret. — .— . Akcje 
Bankyereinu 84.25. Rosyjski rubel papierowy 110.—. 
Losy premjowane węg. 119.25.

Usposobienie słabsze.
B e rlin  d. 19. styozn’a godz. 3 m. 80 popoł. 

Rosyjski rnbel papierowy 176.85. Akoje austriackie 
kredytowe 139.87. Akcje kolei Karola Ludw. 77.50. 
Austrjackie banknoty 160.45. Akcje kolei połndn. 
(Lombardy) 34.— . Rosyjska pożyczka wschodnia 
53 —. 5 prot. listy Królestwa Polskiego 54 20.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 19. stycznia 1887:

Eotel WartiaMtki. K. Szumski z Podaadek. W. 
Resetylowioz z Grochówie. A Fd ii i  Stanisławowa. P. 
Dowmont z Krakowa J. Knoll z Petersburga S. Eingler 
z Rzeszowa A Krasnopolski z Lutacza. S. Sękowski z 
Wojsława. L Tcborznicki z Radyb. A. Beer z Starego 
Sioła. F. Jabłoński z Cieszanowa. F. Szymborski z 
Obruszyna

Nozei Francuski. B. Tounca z Pruainowa. K. Ty- 
rowicz z Brzeżan. A. Noel z Komarna. L. Mayer. A. 
M»ver, A. Kie»s, W. Krapp, T. Komoly, J. Berger, C. 
B erling z Wiednia.

Hctel Angielski. P. Treter z Łaszek Królewskich. 
8. Dydyński z God wa L. Kaweeki z Grodów. K. Cetwiń- 
■ki z Stanisławowa. W. Żelechowski z Hrehorowa.

Hotel Langa. B. Witosł reki z Brodów A. Jang- 
fleiich z Węgier. F  Edward z Budapesztu. J. Zrunek i 
O. Kreutner z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 20. stycznia. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje u  sztukę.
płacą

Kalaj galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . —.—
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska................................— .—
Banku lypotecznego gal. po 200 zł w. a. —.— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —

II. L isty la staw ae  za 100 złr.
Bankn hypot cznego galicyjskiego 6 ‘/0 ■ • -------

„ „ „ 5% . . 97.—
„ „ gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 1 0 0 .-

Bankn krajowego 4'/a /0 los. w 51 1. . • 94.—
Towarzystwa kred. galic. 5 '|( ................... 99.75

„ kredyt, gal. ziem. 4%
„ kred. gal. ziem. 5S/ ,  los. w 371. 99.75
„ kred. g. ziem.4°/0lo«. w i P / . l .  —
„ kredytowego gal ziem. 4‘/t7 0

lo«. w 52 1................................9370
.  kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1 —

111. Listy dłużne ca 100 zł.
Gal. Z. kred. włos. w iikw. (d. 6 pr.) 3%  .__
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 570) 2ł/.0/t . . — 
Ogóln. roln. kredyt, sakt. dla Gal. i  Bnk.

67*Ii *, w 15 l a t ........................................

tą da i*
19 i 50 
211  —  

2S1 
216.

IV. Obllgl za 100 i ł .
Indemnizaeyjne ga>u/j. 5°/0 m. k. . .
1 ’( u. banku krajowego 5°/o w. a. I em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 670 w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 i l/tU  • • • .

V Losy
Losy miasta Krako i ...............................
Losy miasta Stanisławowa..................

101.-
103-

98.S5
10125 
95t 0

10126 
‘6

10125
9 2 -

95 20 
91.50

54—
48—

102 50 
101. 
li 5 ■ 
94 50

19.—
36.50

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor • . • ■
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierów 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . . 
Kupony w srebrze

VI. Monety.

3

. 5.88 5.98
5.90 6 -

. 9 98 10.08
. 10.34 10.45

1.50
. 1.09 1.11
. 61.90 62 60
. —.— —.—
. —.— “ e“*

Rnbryka „N ad ea łaae"  nie poehodzi ed Redakeji 
która t«ż żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane.
Schwarze Seidenstoffe von 80 kr.

bis fl. 11'40 per Met-r (ca. 1-50 Qual ) rers^ndet roben- 
nnd stfickweisc z«llfrei das F aorik-D epet G. Henneberg  
(k. k. H oflief) ZUrich. Mustsr umgehend. Briefe 10 kr. 
porto. 127 1

Panu A . H.
Znów mi nie wierzysz poeto ? 
Nazwałeś „Kamienną* kobietąI 
Czyż nie wiesz, że z pod głazu 
Wytryska łsz zdrój od razu ?
Lecz zkąd pochodzi, gdzie zmierza, 
Z tego się ludzio u nie zwierza,
Be rolą bisrną głazn 
Jest milczeć od razn.

M . S.

Dzieła Kraszewskiego, premię dla 
prenumeratorów Gazety Narodowej t y l k o  raz 
w tygodniu, t. j . w sobotę wyseła księgar
nia Gubrynowicza i Schmidta.

D laczego S odeńsk ie  m in e ra ln e  p a s ty lk i
u powag le arskich w tak Wysokiem znaczeniu zostają ? 
Oto pojedynczo z t*j przyczyny, peniewai te pasty’k in is  
jako ekstrakt bezsilnych torieni i korzonków sprodnko- 
wane, Iccz z niefałszowanych produktów natury utworzo
ne, które z łon* ziemi wydobyte tak zole jakotei inne 
materje lecznicza najprawdziwsze z głębi jej pochodzące, 
światła się przedstawiają Musiały prz-to i najzdrowsze 
medyczDO-polieyjne władze tak w krajn j.koteż i zagra
nicą takowe jato ■iły lecznicze utnuć, polecają się prze
to jako znakomity środek aanitarny przeciw wszelkim 
zapaleniom kataralnym piersiowym, — szyjowym, gardla- 
nym, jafcoż i organom trawienia. Doziać je można we 
wszysUich aptekach po 66 ct. za pudełeczko. Nie można 
też dać dowodn bardziej przekonywającego o wysokim 
• topniu leezniczym tychże, jak ten, że dotąd w ciąga 
2 miesięcy kon*amcja pudełeczek w granicach pańe a 
Niemieckiego do 200 000 sztuk doszła.

Dla dobra cierpiących.
Szanowna ekspedycja Leipeiger InttUigeng- 

blatt, nlubiona codzienna gazeta tego miasta prze
mysłowego Saksonii, przysłała nam następujące 
pismo, na ogłoszenie którego chętnie się zgadza
my: „Jnż od dłuższego czasu cierpiałem, słabość 
w nerkach i wątrobę bez szczególnej nlgi Bkut- 
kiem konsultacji lekarskiej, gdy wreBzcie spo
strzegłem ogłoszenie o W arnera „Safe cure* cho
ciaż mało na takie środki zważam, przecież nży- 
ł m  tego środka wedle pańskiego objaśnienia. 
Mogę więc „b a fo, cure" istotnie z całą stanowczo
ścią polecić tym. którzy na wymienione powyżej 
cierpienia zapadają. Moja żona i córka, które na 
nieregnlarność cierpią, środek ten z najlepszym 
akntkiam używały, a odtąd nSafe cure“ stał się 
u mnie jako znakomity środek domowy niezbę
dnym. Pozwalam sobie przesłać pann niniejsze 
poświadczenia jako wskazówkę dla dobra innych 
cierpiących z życzeniem, abyś jeszcze niejednemu 
cierpiącemu przez pański „Safe curea mógł zdro
wie przywrócić." B ernard Janchen 2. Sulplatz.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Rnckera. J . Wawiórskiego, 

K. Mikoiascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(M m Fanta) w Pradze.

Bez szkody dla organizmu używa się Brandta pi
gułek 8iwaje*nkłeh i  najlepszym skutkiem.

W e i s  a. D. Prseeiw moim ci-rpi-niom hemoro- 
idalnym i zatwardzeniu znnkomicie używałem aptekarza 
R. Brandta pigułek szwajeari kich, poozem w.proż unie  
kiszek ita ło  uę swobedniajsze i regul-rne. Zażywam 
zwykle 3 p ig iłk i przed udaniem się do łóżka wieczór, a 
kwasy żołądkowe i bole głowy powoli mię opuszczają. 
Zaleciłem także używanie tych pign>ek mym znajomym, 
a zawsze z najlepszym ekntkiem. Z poważaniem Ludwik 
G a ■ 1 1 , c. k. wachmistrz sztabowy w pensji.

Artekarza R. Brandta pignłki szwajcarskie są do 
nabycia we wszystkich aptekach po 70 ct. za pndełko — 
a należy baczyć na biały krzyż w czerwonsm pola z pod
pisem R. Brandta.

Aleksandra Kłosiewicz zwraca uwa
gę na swój iuserat umieszczony ua odwrotnej 
stronie.

E>x. .£ » . G O ł T K i i
po odbyciu specjalnych stndjów dentystycznych w za 
kładach nniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył A t e l i e r  d e n t y s t y  e z n e
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 —5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo

leśnie, przy zniecznlenia kokainą lub gazem rozwaae- 
lającym (Luitgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauoznku etc. etc.

d o c i ą g i  ł c o l e j o - w © .
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r

De Lwewa przyohedzą:

Z Krakowa . . . .  
„ Podwotoczyik . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czeraiowiec . . ■

Ze Lwowa edohcdzą:

Do Krakowa . . • • 
„ Podwołoozysk . • 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowieo . . •
Przyohedzą de Sta

nisławowa :
Ze Lwowa . . . .

Odchodzą ze Sta- 
niaławowa:

Do Lwowa

5® o
2̂- 2. A JCSOS

5'50
10-24
10-10
10-3

10-44
610
6-22
6-20

9-34

6-36

9 27 
305 
2-28
3-35J5-1

410
10-251,; 
10-55 ł f  
11*06/ &

6-35

935

2.-0 s e
S 2. 
5 f

11-85
3&U
3-11
8-30

4-50
2-38
1-08

12-22

5-20

9 29

7.06

8.10

Uwaga'. Godziny oznaczone grnbemi liczbami ozna
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m. 59 rano
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Wyłączny skład oryginalnej

B I E L I Z N Y
z jedynej przez prof. dr. tłustawa JAEGEKA

k o n c e s jo n o w a n e j fa b ry k i

W . Bengera Synów w Stutigart-Bregenz

... , . r  S c h a y e r ó w
we Lw ow ie.

(C ennik fab rycsn y  na ią d a n ie  f la n k o .)  2

CHIŃSKO ROSYJSKĄ

poleca

we Lwowie:
kilo Congo cesarskiej . . złr. 2-

7 1 .  f a m il i j n e j ...................................3-
*/, -  M e la n g e ..............................„ 4-
»/, „ lm p r i a l ..............................„ 5.—
»/. » wysiewków z własn. herb „ 1'7
*/i „ „ BprowadzaDych „ ' • 0

Ciasta angielskie do herbaty, 
Rnm i Koniak stary.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą

GmiDa miasteczka Podkamienis 
oło Brodów przeznacza 200 zł. aw 

z kasy gminnej, a właściciel dóbr 
■Jarnie Wielm. br. Cetnar 100 złr. 
ocz .ej płacy dla

lekarza miejskiego.
Ubiegający sie o te posadę zecbce 

v nieść podania na rece naczelnika 
miny JW ielm . br. Cetnera.

Od Zwierzchności gminnej 
w Podkamienin

Hordyński 
zastępca liiiC/.elnika gminy

i cytryny

Rok
założen ia

1878.

G waran
cja  

10 lat.

bardzo piękne i debre, rozsyłamy pocztą 
w b-kilowych koszykach na mróz bezpie
cznie opakowaue, pomarańcze około 3 
wiclk. tzt. z łr . 1 Ś 0 , cytryny około 40 
większych sztuk z łr . 1 65 z ocleniem i 
opłatnie do wszystkich i.ustr. węg. stacyj|| 1 

pocztowych za zal ctką.
Zniżka ceny wskutek następ wolu cła Q

Handel kawy, herbaty i owoców j j* l  
połudtiowych U

A d . G o l d s c h m i e d  &  C o . Q
w TryeśH e.

W łaśnie otrzym ałem  now e  
fortepiany firmy H eitzm anr 

H ólzl i innych.
A. Alscher

Lwów, u l. Akadem icka 1. 26
d o m  w ł a s n y .  6 r .

0 ( 0 1 = 3 0 1 = 1 0 1 = 1 0 1 1
Powróciłam

już zupełnie do zdrowia i przyj
muję jak dawniej wszelkie kon
fekcje damskie, suknie balowe 

wykończam w 24 godzinach

NaUepszą
ochrunr
przeciw

przeciągowi
i

remnatTZiowi
Są

Elastyczne wałeczki
w handlu

Alojzego Hubnera
Lw ów , nl. K arola Ludwika 1. 13

dawniej cukiernia Rotlendera.

p p p p p p p p p p ;
Z własuej fabryki

*  Św ie c e  g m n i c m
i > w oskow e b ia łe , 
l* lu b  obrazkam i św ięt>ch  

1 kw iatam i ozdob one
od 15 ct. .lo złr. I ‘ó0 za 

sztuką,

O

LJ

Chorąźczyzna 13 ,1. piętro.
PEACOWNIA

KONFEKCYI DAMSKICH
i szkoła kroju.

piersiowe
Dr. 5>‘ebargera.

Jedyuy środek przeciw choro
bom płucowym, miauowicie : npor- 
ezywym katarom, kaszlowi, zapale
niu gardła, chrypce, zaflegmienin itp.

Pak ie t  20 ct. w. a. za stempel 
onakowanie na nrowincje o 10 ct 
iecej Do nabycia w apt. Zygm un  

t a  R n c k e r a  we Lwowie.

Osoby

0 ( 0 1 = 3 0 1 = 1 0 1 = 1 0 1 0

p^trstbnjąee pewnej sekretnej pomocy 
ibkar*k'*j w ec.eł.-j tajemnicy, żmudą ta
kową pod gwarancją absolutnej dyskrecji 
i niezawodnego skuttu, jedynie u doświs.d 
ozonego lekarza specjalisty do organów 
płciowych mieszkającego priy placu Ha
lickim 1. 13 p erwez piętro.

Oddz<«lne ordynacje od 1 do 2 i w ie
czorem od 7 do ■>. T .t ie  listownie oraz i 
leki. A d ie i: Fr. Gałkiewici plac H ali
cki 1 1 1. 623

Powiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
że z dniem 15. styczuia

Restaurację i Piwiarnię Schwechacką
zuojdniącą się

■ w  S l o t e l t a .  F r a n c u s k i m
orowadzić be *ę os. b ście, a sądząc z dotychczasowej klienteli i orzy 
•taramach jakie obecnie zrobiłem w celn postawienia knebm mej na 
-topie pierwszorzędnych wymagań . nastepuie że od dnia tego wprowa- 
'Zilem zarazem wvszvnk: sławnego piwa schwechackiego w trzech ga

tunkach t j. E xp ort Marzen B !er szklanka no 8 ct., MSrzen Lager 
oo 7 ct. i Bock po lo  ct.; w in  krajow ych 1 za g ra n iczn y ch ; całej, 
że tlla wygo iy P. T. Publiczności przyjmuje abonament w restauracji 

j  I b  mu i po za domem, spodziewam się, iż zyskam jak  największe po- 
larcie z poważaniem

W ilhelm , W eber,
właściciel hotel f r  t cur\iego we Lwowie 

plae Marjaaci

r  Polskie wydanie
E m ila  Nl. E n g l’a

c. k. uprzyw. patentowanego
170 1 - 5

UŁOBIBZi POMł&DKSUHi
(Przez c. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa sastrzeżony).

Najpraktyczniejsza podkładka bibułowa połączona z kaleudarzem notat 
kowym, niezbędna d la  każdego b iurka.

Tcu kalendarz składa się z 26 kart 
silnej, wybornej bibuły, na których po 
14 d n i, kalendarza z wolnem miejscem 
na notatki się snajduje. Każda karta jest 
w lewej stronie dziurkowani (perforowa
na) aby ją po upływie każdych 14 dui 
odłączy1 ożna; -  również karty są
w ten sposób z sobą połączone na 
każdy dzień roku też paprz dnio. nożna 
uwagi not-Woó.

D rukiem  i  n ak łaaem

Emila M. Engla, W:fldeń
i. S cM ten rifg , DenscŁmeisterDlatz 2.

Cena za sztukę złr. T50. Wysyłka za pobraniem pccztowem.

jak-to: P ernyicn  , B o fsk in , Tttffel, 
L iyre, dalei sukna na lib erje  i dla 
straży  ogn iow ych  jakoteż inne ga- 
tnuki towarów  m odnych.

Wzory do przejrzenia przesyła się franco. 
W najlepszych gatnnkach Bogato asortowane próbki dla pp. kraw- 

bardzo tanio. ®ów przssyła się n ieoptatnie.

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ W Bernie (Morawa).

poleca handel

iFr.
we Lwowie, Rynek 1. 45. 

? ’j ( 1 r i t 1 r + + 4 r i c k J t ± ' y \

i i i o i t O B i  n r G K t i ó n .
O o  t o  mcy n e r w y  ?  Nerwy są włatciwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
rtżeiiia zewnętrzne i udzielają je n^m. . ! różnorodne 

są przyczyny, ci rozmaite eą objawy tnerób nerwowych. 
W pierwszy a rzędzie ściaganiasię nerwów następuje ogól
ne ..padnięcie ciała i upadek sił, impoteneja i pomaza
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z
niebieskiemi obwódkami oczy, bras humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, un anie wesołego towarzy.... , cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe drzenis rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoezonjch chorób nerwowych nie usuwi ża
den  inny znany dotąd w m e d e c y n i e  środek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. Wruiin proszek peruwiański (wyrąb, t ziół peruwiańskich) 
Z „ n i e s z k o d l i w n e r ę e z y s i ę .  1168

Cen* jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct
Składy mają pp- aptekarze : we Lwowi. : Z. Kueker U. Mikola«ch,

w F r a k o w e  : W' liedyk, w T a r n o p o l u  apt F  Jamrog ewicz;  w Czerni . iw-
ca.-li: F r  G>>li.-h.mski w K.  pyezyńc*ch: I.’ed-r apt Główny eklad wysyłek
ii Ai Giachnera , apt znr W.TIhn.-e B o'et l Wf-r-it rfi pod Wiedniem

WINO ™  PEPTON
CHAP OTEAUT

A p t e k a r z a  w  P i r y t u

P e p t o n  jest substancja wytworzony przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się cnorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na a n e m ia ,  o s ł a b i o n e  w s k u 
t e k  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S kłady w Paryżu, 8 , ulica / iyienne i we wszystkich aptekach.

Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Buckera i Skltpińskicge.

Nie ma więcej bolu zębów /s ,?WW‘ Nie ma

Wft
*anm
świecie

znanej prawdziwej o. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEl 
WODY DO UST

r,óra dobrocią iwą wszystki* in"e tego rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym pr/.e<-tw wszystkim słib..śoinm zębów, jamy ustnej i  »*yi, 

a przy równoezesnem połączeniu ■ używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzymują się takowe w zdrowiu I pięknoóol.

Dr. Poppa plomba do zębów rawye zębów bez^pomocy lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe dzaju jak*deż zuik. mile w kąpieli.
Cena: Woda do nut anatorynowa .<> c t , i /.i i zł i 4. Anat inowa pasta do 
zębów w paszkach zh 1 22. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ct Proszek do 

zębów w pudełkach 63 ot Plomba do zębów w czatowaniu (w etui) 1 zt. 
Mydło ziołow e 3 cv

Świeże deserowe

We Lwowie skład głpwny w magazynach P. K. MIKOLASCHA 
i u wszystkich aptekarzy, fryzjerów  

i magazynach perfum.

Puder 
ryżowy speoyalnle

. jr GOTO W ANT Z BIZMUTOM
Przez OfciM F A T . Faterka& ta Ferfom

P A R YŻ , Ulica de la Paiz, 9, P A R Y Ż

hiszpańsk ie
po 1 z ł. 4 0  c t. k iT;o. 

JABŁKA TYROLSKIE
wyborowe po 8, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 40 ct. kilo

GRUSZKI TYROLSKIE. 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE. 

POMARAŃCZE
w ło sk ie  i jerozo lim sk ie .

M A R O t f Y  T Y R O L S K I E
D A K T Y L E  

m arokańskie i  a leksandryjsk ie.
Figi sułtaóskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
R ó żn o ro d n e  s u c h a r k i

angielskie i wiedeńskie itp. 
poleca handel

St. Markiewicza
we L w ow ie, w R ynka I. 42.

GOŚCIEC I REUMATYZM, pewny środek 
do radykalnemu wyleczenia, ' Iz ela 

bez k« »ztó « L. L. w Bernie. 14 7 6 '6

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs do 31. stycznia rb. celem 

■ibsadzenia posady asystenta przy katedrze techuologii mechani
cznej w tutejszej c. k Szkole politechnicznej.

Ta posada, z którą p- łączone jes t  wynagrodzenie w kwocie 
rocznych 600 złr. w. a., będzie nadana przez Kolegium Profe
sorów na czas od dnia jej objęcia po koniec września 1890 r.

W myśl reskryptu c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia 
z dnia 15. czerwca 1887. p. 1. 1299., wydanego w porozumie
n iu  z c. k. Ministerstwami spraw^ wewnętrznych, handlu i r«lui- 
c tua  ubiegać się mi gą o tę posadę także pozostający w służbie 
rządowej praktykanci budownictwa., młodsi urzędnicy c. k. k 'le i  
skarbowych, tudzież młodsi urzędnicy, praktykanci, aspiranci i 
elewi zarządów górniczych i lasowych, którzy w razie uzyskania 
posady, otrzymają od swej władzy przełożonej urlop na czas 
pełnienia obowiązkćw asyslenta.

Podauia o tę posadę, wystosowane do Kolegium Profesorów 
c. k. Szbdy Politechnicznej, i zaopatrzone w potrzebne doku- 
meuta, tudzież w dowody dokładnej znajomości języka polskiego, 

jnależy wnieść do podpisanego Rektoratu przed upływem terminu 
I konkursów ego.

Z ReKtoratu c. k. Szkoły Politechnicznej.
W e Lwowie dnia 15. stycznia 1888.

HKkr Pri-.ed nabvc em f.-ł-zowanłj auaieryio>wfj «o<iy d>> nut, któr. w 
dług p n ei r.łw dznnei ,nali*y naj. z ę ic e j  izkodaąoe zdrowiu składniki w sobiu 
ni pr/eslrzeg:i się n > j wy raź o iej.

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 3*Hr
Nabyć innżn- w« wszystkiuh apLtk.ch, składach perfumerji i chemikaliów.

r Antirhenmat 'eon “ 1
dr. med. i  chir. Franciszka Mellera

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego o k. p.>w. szpitala.
To wąwnetrznie zażywane lekarstwo leczy świ żo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm m ięśn i, I dzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów i  wszelka pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo
wiem b o i. i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład we WIEDNIU w s tece zum „Kduig von Ungam*
I Fleischmarkt l. I 70

Cena flaszki l  złr., — pooztą 20 ct więcej za opakowanie.
Tylko praw dziw e  , jeś li opatrzo
ne tym  własnoręcznym podpisem

Dr. Heller ordynuje od 1 2 -3  godz. we Wiedniu I. Kohlmarkt, nr. 5.
|  nc ty  i

Krajowe

Towarzystwo spożywcze
w e  L w o w i e

p rzy  u l ic y  S o b ie sk ie g o  1. %
poleca P. T. członkom

świeżo sprowadzone towary kolonialne,
W INA WĘGIERSKIE

AUSTJRJACKIE i FRANCUSKIE, 
Koniak, Kum i Likiery,

również
m asło deserowe i kuchenne, wędliny litewskie, 

drób i zwierzynę.

m m  m m  mmmmmm

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego ciorpie- 
Hia, które nas niepostrzeżenie opanowuje Niiktórzy uskarżają się ua ból 
£ piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się być 
zn iżonymi i śpiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj 
le\kiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby.jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie
określony rodzaj bolu, który Lię przez użycie pożywienia usnwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po ehwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się eiągle znuienym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod
niesie , czuje zawrót i zdaje mu się, jaktby cała głowa mu się kręciła: 
wuętrzności jego bywają zatkane-, skóra jego bywa czasam suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą białko oczn# nabiora brrwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestania zostawia osad; chory następnie 
często ja d a , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i oywa dotknięty uczuciem ciężkugo znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopriowo, i można przypuścić, że prawio je- 
jna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro 
wie znowu nastaje, skutek tŁgo lekarstwa jest rzeczywiście endowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
ej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób,-które różnorodne 

nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy. jednak to ostatnie złe się usu
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
eerpiąee na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigli pigułek przeczyszcza; *- 
!?ch w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
ujuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od boln 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takoire raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez Loleśei, -  Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 1'25, 1 pudełeczko „beigla przeczyszczających pigułek" 50 ct.

Właściciel „Ekstraktu Shakera" i Seigla pigułek:
1 . J. WHITE, Limited London 35 Farlngdan Beat E. C.

Główny skład i centralne biuro; J a n  N e p . H a rn a  . apteka „pod Złotym 
Lwem" w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 

państwa austijackiego. 1204  »

c_=>

1
aa.a,d.-tw s m y  © p t3r lc

poleca

BINOKLE TEATRALNE
sayldkretowe, alluuńnow e, z perłow ej m asy, 

słoniowej kości i skórką oboiągane,
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polo,.ania, okulary, cwikiery, lornetki, barom etry m eta
lowe, termometry, stereossopy z obrazami, pantoskopy, la
tarnie m -g iezne, elektryczne i parowe k o le je , maszyiiki 

elektryczne ze stałym  i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wstflkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia » prowincji załatwia odwrotną pocztą.

Adres: J. N E  U H Ó F F Ił, n a d w o r n y  o p ty k  
w  C *ern iow cach  iv R y n k u .

J .  I H N A T9W IC Z
poleoi

c > / p  r ó  b u t e n  u  e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  

k o s m e t y c z n e ,
'odszozeg Slniono za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 

i 2 dyplomami Hznania.

P i i r | r  J«»t to Bajezystsza, najdelikatniejsze Mąeska
u u _  ̂ roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na

daje pięLną naturalną białeśó i je>t nieocenionym środkiem de npię-

Pudełko małe 
złr l -50. — Bóżewy d

kszenl- tw_rzy.
pudru białego 60 et., całe 1 złr. a w. będiik: n 
1 blondynek i kremowy dla eaatynek i brunetek 

małe pudełko po 70 ot. większe zł. 1 20, 1  łabędzikiem zł. 1*60.

Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądal. „. Ł_ 1  —: - : t  _1  Kladza
Ma.

W r w j f l  f n n l l r n w a  0auwa * tw?rIA P ry»I0*«. li»*«je, trąd« TT t / t l c t  n J U i l t U  1 1  1 pjerzehnieme i łuszczenie ikóry, wyała
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiel* i wydelik:

Cena 1 złr. w. a.

P i l in ! A T I  włosom eiwym i wypłowiałym po killrokrotnem n iyeia  
A l l l j J U U I l  przywraoa piękny n turalr kolor. — C ia 1 zł. 80 e i

Y o l p n t l T I  najeilniejize wypadanie włosów w itrsym uje, eebalki 
7 a i C i i U U i  włosowe wzmacnia de wytwar_jni, włeedw pobada*. 

Cena flakonu 3 złr. Pół flekonu 1 zł, 6Cl c*

U p i z o r T n  niezawodny środea na w ygubienie nagud tWw^*—
1 Pudełk «  st.

WODń POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo iaw i-ra wie wapna, prseieo 

ikóra staje się szorstka gru^ą i j o f i  pr jnystość,
F la szk a  •/, l i t r a  25 et. 1791 6—T

Nabyó moina we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 8, 
P.otel Europejski i ul. Halicka, róg Vrri'>wej. — W “ l i r  " Ig  gg 

knienioe 1. 20. -  W CZERNIOWa OH BTuek 1 2, 
oraz we wszystkich pierweiorzędayeh (klopach i -ptekaeh.

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spófia,..(TeIefoni Nr̂  174 A*)
IMt


